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Konkordat a Związek 
L.-N.i duchowieństwo
UST DUCHOWIEŃSTWA DO PREZESA KLU

BU ZWIĄZKU LUD.-NAROD.
Zebrani w dniu 16 marcia br. w Krakowie ka

płani „Związku Kapłanów Diecezji Krakowskiej44, 
po przeprowadzeniu szczegółowej i wyczerpującej 
dyskusji na temat Konkordatu, zawartego ze Sto
licą Apostolską, uchwalają jednomyślnie wysiać 
uo Klubu Posłów Związku Lud.-Narod. na ręce 
prof. Głąbinskiego, na stępu jące rezolucje :
. | z • °:'ór3 ośw dad^ają, że nie narusza
ją  P^ . tiresci samego Konkordatu ani nie 
przesą la g ą  w niebem woli Stojfcy Apostolskiej.

2) Zebrani mają jednak poważne wątpliwości 
obawy co do przyszłej interpretacji Konfconda-

tu: obawTy zas te są tern poważniejsze i słuszniej
sze, że jak nam -wiadomo, sam delegat rządu, p. 
St. Grabski, tłumaczy już teraz Konkordat jedno
stronnie, na niekorzyść Kościoła św., którą to in
terpretację wyzyskują czynniki, względem Ko- 
ścioło obojętne lub jemu wrogie (np. w kwestiji 
szkolnej i innych).

3) Zebrani stwierdzają również, że uposażenie 
duchowieństwa katolickiego nie odpowiada w o- 
beenycu warunkach w Polsce zupełnie jego sta
nówka a społecznemu, a dla niektórych kategooyj

JEDNORAZOWA PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGO 0 JAKOŚCI

Ha Święta * W  poleca m t  Ha Święta

mm WIGIERSKIE, FRANCUSKIE, REfiSKlE, 
WŁOSKIE i I-kSZPAńSFIE, KONIAKI FPAttCG- 
SREE E LIKIERY KRAJOWE I ZAGRANICZNE

Wojciech Olszowski Kraków, Mały Rynek.2260

Minister Grabski żąda by jego pracownicy
nie bawili się w politykę.

Warszawa. (AW.) Minister Stanisław Grabski, ob
jął wczoraj urzędowanie w MMsterstwie W. R. i O. 
P. W przemówieniu do urzędników Ministerstwa pod
niósł, że każdy obywatel może mlieć swoje przeko

nania, ale w szkole, kuratorjach i Miniisterstwtie na
leży zapomnieć o nich, bo tak można wychować naj
lepszy typ obywatela, dla którego pierwszean przy
kazaniem będzie szczęście kraju.

Wzamian za antypolskie ekscesa Gdańsk
żąda olbrzymich zysków.

Warszawa. (AW.) W Ministerstwie skarbu toczą się 
rokowania z przedstawicielami Gdańska w sprawie 
rozdziału dochodu z ceł na nadchodzące trzecMecie

14 proc. Na pieanwiszem posiedzeniu zapoznawano się 
z maitenjałem. Koła rządojwe są zdania, że nienm mo
wy o podniesieniu udziału Gdańska, lecz raczej o ob-

Delegacja Gdańska żąda podniesienia udziału z 7 na mżeniu.

Pepesowski taniec przed pracą wiosenną.
Warszawa. (AW.) Zarząd główny „Związku Za wo

dowego robotników rolnych" odrzucił orzeczenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej w sprawie płac. 
Zarząd postanowił proklamować na 30 bm. strajk ro- i

botników rolnych, który ma objąć 5 województw b. 
Koingresówki, Pomorze, oraz Poznańskie. P. P. S. 
obiecała strajkowi całkowite pojparcie polityczne.

domyślny bieg rokowań polsko-niemieckich
Warszawa. (AW.) Rokowania handlowe poilsko-niie- 

mieckie posuwają się pomyślnile naprzód i jest uzasa
dnienia nadzieja, pozytywnmego zakończenia ich. Zę 
względu na olbrzymi materjał, muszą one poitrwrać 
jeszcze ze trzy miesiące. Dotąd zajmoiwamio się głó-

duehowieństwa, jak np. emerytów i in., nie wy
starczy nawet na najskromniejsze utrzymanie.

4) Zebrani, aprobując w zupełności stanowisko 
i postulaty w tej sprawie wniesione przez Kluby: 
Ch/rześć. Demokracji i Chrzęść. Narodowy pod
czas obrad Komisji nad Konkordatem —  doma- 
gają się, by równocześnie z ratyfikacją Konkor
datu zostały załatwione:

a) ustawy interpretujące Konkordat zgodnie 
z duchem Kościoła i życzeniem Stolicy św.,

b) sprawy dóbr kościelnych i uposażenia du
chowieństwa, odpowiadającego jego stanowisku 
w Polsce.

o) Zebrani uważają się za uprawnionych do 
s awuaoia powyższych postulatów wobec Szan. 
ł osiow Związku Lud.-Narod., ze względu na 
czynne i energiczne poparcie tegoż Związku pnzez 
duchowieństwo przy wyborach, a zdając sobie ja
sno sprawę z fatalnych skutków, jakie minsi spo

winie w ogólnych naradach nad zasadą klauzul naj
większego uprzywilejowany przeciwko czemu Niem
cy podrińmzą abjekcję. Pracują komisje: redakcyjna, 
transportowa, celna, weterynaryjna i dla spraw ruchu 
ludnościowego.

wodować biedne tłumaczenie Konkordatu, oraz 
pokrzywdzenie i poniżenie duchowieństwa kato
lickiego w Polsce, —  czynią za to odpowiedzial
nymi nie tylko Delegata rządu p. St. Grabskie
go, lecz także cały Klub Związku Ludowm-Naro- 
dowego.

W Krakowie, dnia 16 marca 1925 r.
Za Związek Kapłanów Djeeezji Krakowskiej: 

Ks. Wł. Bachórz, prezes. Ks. Marcin Zdebski, sekr.
  o ---------

ODPOWIEDŹ PREZESA ST. GŁĄBIŃSKIEGO.
Prezes klubu Z w. Lud. Nar. p. Głąbiński w y

stosował w7 odpowiedzi do związku „Unitasu list
następujący:

Otrzymawszy pismo wystosowane pod dn. 16 
marca b. r. na moje ręce do sejmowego klubu Zw. 
Lud. aNr., nie przypuszczam, aby pismo to po
dyktowane było tylko względami partyjno-poli
tycznymi, dlatego uważam za swój obowiązek
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stwierdzić, że Szanowny Związek kapłanów dje- 
cezji krakowskiej najwidoczniej otrzymał błędne 
i tendencyjne informacje tak o samym Konkorda
cie, jak i o roli, jaką w tej sprawie Zw. bud. Nar. 
odegrał. Jedynie bowiem tętni błędnemi informa
cjami wytłómacizyć mogę treść niektórych rezolu
cji przez Szanowny Z w. kapłanów uchwalonych 
i nam do wiadomości przesłanych.

Przedewszystkieni oświadczam, że niewiadomo 
mi, jakie to odrębne stanowisko i jakie odirębne 
postulaty w tej sprawie wniesione zostały w ko
misji sejmowej przez Klub Ghnz. Dem. i Chrz. N.. 
ponieważ zupełnie analogiczne rezolucje wniesio
ne zostały puzez klub Zw. Lud. Nar. Nie rozumiem 
też, dlaczego Szanowny Związek kapłanów, sto
jąc na gruncie Konkordatu i nie chcąc przesą
dzać w niezem woli Stolicy Apostolskiej, rówano- 
czseśnie domaga się, aby z ratyfikacją Konkorda
tu były łącznie załatwiono także ustawy interpre
tacyjne. Podobnego żądania, postawionego tylko 
przez posła Czapińskiego, nie przedstawiło ża
dne stronnictwo katolickie, ponieważ jest rzeczą 
jasną, że jednostronnie ustawy interpretacyjne, 
choćby były zgodne z duchem Kościoła, byłyby 
faktycznie odrzuceniem Konkordatu, Stolica A 
postolska więc takich ustaw wcale sobie nie ży
czy. Mylną jest informacja Szanownego Związku 
kapłanów, jakoby delegat rządu, poseł St. Grab
ski tłómaczył Konkordat jednostronnie na nieko
rzyść Kościoła śvv. Wiadomo mi, że podobne po-> 
twarze dotarły nawet do Rzymu, ale z pewnością 
nie osiągną celu zamierzonego, jąko niezgodne 
z prawdą.

Szanowny Związek kapłanów niewątpliwie ma 
prawo przedstawiania postulatów sejmowemu klu
bowi Zw. Lud. Nar. niezależnie od tego, czy przy 
wyborach popierał kandydatów naszego związku 
lub nie, już na tej podstawie, że jest szanowną 
i poważną reprezentacją opinji obywatelskiej i ka
tolickiej. Ale Szanowny Związek kapłanów nie 
może na podstawie jednostronnych, a fałszywych 
infonnaeyj i potajemnych oskarżeń bez spraw
dzenia rzeczywistego stanu rzeczy czynić zarzu
tów. Zw. Lud. Nar. i utrzymywać, że związek ten 
kiedykolwiek sprzeniewierzył się swoim zasadom 
w stosunku do Kościoła i duchowieństwa kato
lickiego, albo też swojemu programowi głoszone
mu zawsze nietclfko w czasie wclwrów.4, 1/

Klub sejmowy Zw. Lud. Nar. i podpisany prze
wodniczący tego klubu nie wyczekiwał inicja
tywy i przykładu innych klubów i stronnictw sej
mowych, ale w  każdej sprawie obchodzącej Ko
ściół i duchowieństwo, zajmował stanowiisko zgo
dne z interesem nietylko Państwa, ale i Kościo
ła oraz duchowieństwa. W czasie kiedy ducho
wieństwo z powodu dewaluacji marki polskiej o- 
trzymywało zasiłki gdodowe, klub nasz z własnej 
inicjatywy inłeirwenjował kilkakrotnie u rządu 

i wyjednywał podwyższenie tych zasiłków'. Gdy 
u szedłem do rządu, jako minister W. R. i O. P. 
nie wyczekiwałem inicjatywy i wniosków z czy
jejkolwiek strony, lecz natychmiast przystąpiłem 
do podwyższenia dotacji duchowieństwa i eme
rytów do tego poziomu, jaki w granicach budże
tu był możliwy i na jakim dotychczas się utrzy
mały. Uczyniłem to na własną odpowiedzialność, 
a równocześnie przedstawiłem Radzie ministrów 
projekt znaczinego podwyższenia i uregulowania 
tych dotacji na zasadzie szematu plac urzędni
czych. Pirojefct mój jest znany, dzisiaj nawet 
przez referenta Konkordatu jako postulat na przy 
szlość dołączony do referatu, a nie stal się usta
wą dlatego, ponieważ rząd ówczesny odłożył za
łatwienie tej sprawy do Konkordatu. Rząd dzi
siejszy, delegując do zawarcia Konkordatu posła 
St. Grabskiego, nie zastosował się do mojego ów
czesnego projektu, lecz ze względów finansowych 
pozostał na poziomie dotychczasowych dotacyj. 
Za to nie może być nasz kluib odpowiedzialnym, 
ponieważ poseł St. Grabski nie działał w imieniu 
naszego klubu, ani nie informował naszego klu
bu o uchwałach rządu w tej sprawie i o zakresie 
swoich pełnomocnictw, ani nie miał do tego ze 
strony rządu upoważnienia. Także w czasie ukła
dów ze stronnictwem ludowem Piasta., klub mój 
przywiązywał wagę do tego, ażeby przy reformie 
rolnej zapewnić możliwie znaczny obszar dla du
chowieństwa i wyjednałem w tym celu zgodę na 
to, aby proboszczom pozostawiono obszar do 45 
hektarów. To jednak zastrzeżenie moje spotkało 
się później z najostrzejszą krytyką niektórych 
sfer duchownych, jakoby przesądzało decyzji Sto
licy Apostolskiej.

Jako minister W. R. i O. P. przygotowałem

Przemówienie ministra Stan. Grabskiego
w dniu 26 b. m. do swych urzędników podległego mu ministerstwa.

Na mowę iprizywitalną wygłoszoną przez dyrekto
ra departamentu p. Łopuszański ego, — nowoauiaaio- 
wainy Minister Oświaty prrof. cłr. Stanisław Grabski 
odipowiedział nasiępująeo:

,yMy siię już znamy i dlatego przystępuję po raz 
drugi dio tej piracy na stanowisku MiMstra W. R. 
i O. P. z dużem zapfanllem, że zajmJieaTZOaie cele po
trafimy rązem wspólnym wysiłkiem urzeczyiwiistnlić. 
lOdntktófleim z pojprzedniiogio mego urzędowania w cha
rakterze Ministra W. R. i O. P. przekonanie, że 
w MSrćsterstiwle tern stosunek wszystkich urzędni
ków, zaczynając od najwyższych do najniższych, 
opiera się na współpracy, tj. nie rozkazywaniu przez 
jednych, a wykonywaniu przez drugich, lecz na zbio
rowym wysiłku, na współdziałaniu wszystkich ogniw 
danego działu piracy państwowej, może dać trwałe 
wynłlći i trwałe rezultaty, doprowadzić do dobrego 
celu. Jaki jest ten cel, jak go pojmuję, przedstawi
łem już dawnliej Pawoim, kiedy poprzednim razem o- 
bejmowaiłem stanowisko (Miinastra W. R. i O. P. 
W krótkości chciałbym dziś raz jeszcze pojdkreślić to, 
co jest dla mnie w naszej pracy najważniejsze.

Miiuistersftiwo nias-ze różni się tem od wszystkich 
innych działów służby państwowej, że my w wyż
szym, niż 'inni stopniu pracujemy nie dla dnia dzi
siejszego, ale dla przyszłości. Naszym celem jest wy
chować nerwe pokolenie i przez to zapewnić Foitsce 
jej historyczną przyszłość, dając jej moc na stule
cia. Ro przyszłość każdego narodu, każdego państwa 
o wiole więcej nawet, aniżeli od wszystkich urzą
dzeń praiwno-państwoiwych, zależy od kultury ducho
wej jego obywateli. Musimy wytworzyć no-wy typ 
obywatela Państwa Polskiego. Przez ciąg półtoira- 
wiekowej naszej niewoli wytworzył się typ Polaka, 
typ polskiej kultury duchowej, typ patrjatyzmu pol
skiego, który dał siłę naszemu narodowi do zerwa
nia kajdan niewoli. Ale potrzeba innego sposobu my
ślenia i czucia obywatelskiego narodowi, który budu
je swe państwo, niż temu, który walczy o swe wy
zwolenie. Niie możemy zatraiclć tych wielkich cnót, 
tego gorącego idealizmu pa.tojotycznego, który wy
tworzył w1 nas okres walki z niewolą. Dziś wszakże 
cnoty te same nie wystarczają, ntuiazą być omie wzbo
gacone niowemi cnotami, a przedewszysitildem musi

być zreformowany typ myśM naszej. W walce z nie
wolą musieliśmy stale stawiać w naszem myśleniu 
wyżej ideę od rzeczywistości, musieliśmy niemal ne
gować rzeczywistość, bo tą rzeczywistością były pań
stwa zaborcze, a Polska była ideałem. Budować je
dnak swoje państwo może naród tylko wtedy, jeże
li myślenie jego jest ściśle rzeczowe, jeżeli urnie wi- 
dzJieć rzeczywistość taką, jaką jest, nie wyzbywając 
się przez to wielkiego napięcia uczuć idealnych. Więc 
musimy stworzyć pokolenie obywateli, zdolnych na
prawdę do zapewnienia Państwu Polskiemu potęgi 
wewnętrznej i zewnętrznej. To jest praca na dalszą 
metę, praca, która ńLe da owoców anii dziś, ani ju
tro. Owoce swoje zbierać będziemy dopiero w no- 
wera pokoleniu, które przejdzie szkołę, przez nas 
stworzoną. Realny skutek naszej pracy zobaczymy 
za lat dziesięć najprędzej, to też musimy pracować 
z dużym spokojem, mieć wzroik zwrócony w perspek
tywę historyczną, nie oglądać się na chwilowe nastro 
je i chwilowe prądy, lecz wytknąwszy soibie drogę, 
wiodącą do przyszłej chwały i potęgi Polski, nie zba
czać z niej dla żadnych przejściowych kanjju/nktua' 
partyjpo-piolitycznych. Rozumiejąc tak naszą praicę, 
musimy bardziej jeszcze, niż w innych działach służ
by państwowej, pracować jedynie i wyłącznie dla 
polskiej kultury' państwowej, wolni od względów na 
jakiekcilwiek stronnictwa. Każdy może mieć swoje prze 
konania polityczne i każdy ma je, bo jest obywatelem 
państwa i daje wyraz swoim poglądom podczas wy
borów, czy na innych polach prac obywatelskich. 
Ale w szkole, w Ministerstwie Oświaty, w Kurato
riach każdy powinien zapomnieć o  swoich poglądach 
partyjno-politycznych, bo tylko* wtedy wytworzymy 
typ obywatela, dla którego najwyższem prajwem w je
go obywatelskiej działalności będzie ^salus Reipufoli- 
cae“ . Nabrałem przeświadczenia, że to, co mówię 
w tej chwili, jest w duszach Was wiszysttóch, Pano
wie, że to jest stały nastrój duchowy w naszem Mini
sterstwie. Mówię to tylko dlatego*, żebyście Pa,nowie 
wiedzieli, że pod tym względem ja z wami jestem.

Dziękuję Panom za życzenia, wypowiedziane przez 
usta pana Ministra Łopuszańskiego.

Dziękuję Parni Koledze za słowa życzliwe, powie
dziane do mnie jako do swego następcy.

„Temps“ o nonsensach mowyp. Chamberlaina
Paryż. (AW.) „Temp£“  omawiając mowę Ghaan- 

berlaiinia pisze, że oświadczenie mMstjra angielskiego 
ipoitwierdiza znane dotychczas zastrzeżenie Anglji, je- 
dnald:e zastrzeżenia te nie dadzą się całkowicie i na 
dłuższy czas utrzymać. Jeżeli Anglja twierdzi obe
cnie, że nie może objąć paktem gwarancyjnym 
wszystkich granic, to trzeba przypomnieć artykuł 10 
paikfiu Ligi Narodów, który podobne zobowiązania 
przewiduje. Dlatego zarównjo Warszawa jak i Praga

projekt Konkordatu, zasiągnąwiszy wpierw rady
i opinji znakomitych znawców z grona naszego 
duchowieństwa wszystkich dzielnic i uzgodniłem 

j swoje stanowisko z ich o pin ją i zasadami Ko
ścioła. Sądzę więc, że pod każdym względem Mufo 
mój i ja, jako jego przewodniczący pozostaliśmy 
wierni naszymi zasadom i naszemu programowi i 
nie możemy na to pozwolić, aby tendencja i, agi
tacja lndtei, którzy nie sieją i nie orzą, a chcie
liby zbierać, krzywdziła stronnictwo, które czy
nami dowiodło, jak należy godzić i łączyć potrze
by Kościoła i Państwa.

Obecnie z/upelńie niezależnie od tego, jakie Sza
nowny związek kapłanów djecezji krakowskiej 
w stosunku do naszego klubu i stronnictwa zaj
muje stanowiisko luib zająć zamierza, klub mój po
czynił i nadal czynić będzie kroki, ażeby ducho
wieństwu polskiemu także i pod wizględem mate- 
rjalnym zapewnić stanowisko niezależne. Sprawa 
ta jest w ręce Sejmu, a skoro uzyskaliśmy u rzą
du polskiego wraz z innemi stronnictwami t. zw., 
prawicy zasadniczą zgodę, nie możemy wątpić, że 
wkrótce polepszy się dotacja emerytów, a całe 
duchowieństwo przy sposobności regulacja jura 
stolae otrzyma dotację odpowiednią do wymo
gów swojego stanu i wzniosłego powołania. 

Łącze wyrazy poważania.
(— ) Stanisław Głątoński. 

 o -----------------

mają petne prawo dio niepokoju. Rozumie się santo 
przez się, że niemieckie propozycje muszą być rozpa
trzone, gdyż żaden rząd ulema prawa ommąć jakiej
kolwiek spostotaości ćLo zapewnienia pokoju. Jeżeli 
jednak Anglja uważa propozycje niemieckie z góry 
za wystarczające, wydaje się rzeczą niezbyt rozsą
dną, aby Niemcy zwlekały z wstąpieniem do Ligi i me 
wypełniły wszystkich warunków, od których zależy 
dopuszczenie do Ligi.

PODPISANIE UKŁADU HANDLOWEGO MIĘDZY
POLSKĄ A WĘGRAMI.

Warszawa. (AW). -Dnia 26 ban. nastąpiło podpisa
nie węgierskoHpoilsikiiego iiDkladu handlowego. Układ 
opiera się częściowo na 'zajadzie największego upęnzy 
wiłejowania, częściowo przewiduje zniżki taryfowe. 
Polska udzieliła zniżek celnych dla szeregu węgier
skich produktów' rolnych, jak iwmio, papryka i .inne. 
Węgry zaś zniżek na polskie towary włókiennicze i 
-produktu naftowe.

GROŹBA LIKWIDACJI TEATRÓW WILEŃSKICH.
Wilno. 26 marca. (iPAT). Oplują pufoliezaiu zanie

pokojona jest mml iwo-ścią ry chi ego zamknięcia tu
tejszych teatrów polskich z powodu niemożności po
krycia przez dyrekcję deficytu, wynoszącego za o* 
kres ubiegły około 100 tysięcy złotych. W związku 
z powyższą sprawą dałegait rządu, p. Władysław Ra
czki ewicz, zwołuje w początku ‘kwietnia konferencję 
ipnzedistaw-kńeli zarządu miasta, teatrów, prasy cxna>2 
szeregu instytucji w celu omówienia warunków, mo
gących zapewnić utrzymanie tak ważnej dla Wilna 
placówki kultur ałm ej.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA LOTNISKU
POZNAŃSKIBM.

Poznań. (AW). We czwartek wydarzył; się na lotni 
śkni w Ławicy naesizcizęśiliwy wypadek. Mianowicie 
lądujący aparat uderzył w krzyże podporoazuifca J 
pułku Marchlewskiego, który zginął na miejscu. _ ,
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N A  F A LI DNIA.
Po mowie Chamberlaina. — Zły humor „Czasu*4. — 
W  Genewie i w Łodzi. — „Gnqjse Majules“. — Strajk

arabski w JaroEotmie.
Kraków, 28 marca.

Mowę Chambeałałfna przyjęto w Pótece naogół zi
mno:

^Nietrudno spost-raedz — (pi&ze „Warszawian
ka44 — że p. Chtaimiberiia.iii nieco pnzymykia ooz/u na 
mpstortiiejsze sedno dążeń niermeckioh, gdyż od 
tazech miesięcy wciągnięty je-̂ t na gmnt rozmów, 
które się o tem toczyły, toczyły, toczyły, gdy nasza 
polityka zagraniczna z^ała tylko protokół genew 
ski, a teraz posiew tych kiłkiu miesięcy, który nie 
został Tv\inwia.iiy z kjorizeudomn, jeszcze- tu i ówdzie, 
©boć już nadwątlony, wyłazi44.

Wina nie tylko po strome A/ngłji, ale i tych, którzy 
bez miłosierdszia nad samymi sobą, uporczywie, na* 
przekór rzeczywistości powtarzają frazesy o proto
kole genewskim i iminych osobliwościami „paeyfi- 
emfu“ !... Mamy i w Polsce jednego uporczywego mi
nistra!... I steznie zaznacza pos. Sit.rońsiki, że

^Jednean słowem, gdy przy miewątpliwe-in ze stro
ny p. Chamberlaina liczeuniu się z dobrem Polski są 
w jego stanowisku bardizo wątpliwe dla mas pier
wiastki, nie zawsze powodu takiego sta/nu rzeczy 
iszwkać trzeba tylko po stronie p. Chamberlaina.u. '

/Złośliwie i usizczyplimiie jak nigdy krytykuje Oham
beriainra „Czas“, aiby osłonić nieco- p. SkrzyńskiegH* 
i jego uhibiomy protokół:

„Mowia Chamberlaina jest tą czarną chmurą na 
nieboskłonie, której zjawienie saę zapowiadał mini
ster Skrzyński ma doi najbliższe. Ale nie musi oizńa- 
ctzać nadejścia konie-c/z/n/ej bu/rzy. Jak długo Fra/ncją 
stoi w tej sprawie po* naszej stronie, talk długo beż 
naszej i bez jej zgody żaden arbitraż naiz/ucoinym 
nam być nie może. Nawet wejście Niemiec do Ra
dy Ligi niczego w tern nie zmienia. Airt. 19 paktu 
Ligi jest tak .sformutovany, że i wtedy nawet oktiro 
jować nam arbitrażu nie mo®na. Bez naszej zgody 

.i tylko- na. drodze wojny może być rewizja na Polsce 
wymosizouia, jak to zresztą energicznie nasz minister 
6praw zagiraniczinyicłi po-wiediział. A znowu Anglja 
wykiuczia śiodek wojny. I tak daleko nigdy nie pój
dzie), aby Niemcy do niej upoważniła- — cała. mowa 
Chamberlaina ma przecież za przesłankę, że wojna 
europejska byłaby niesłychanem dla Angij-i nieśzęzę 

* śeiem (a taką byłaby wojna w razie zaatakowania 
naszych gianic). Mowa Cbmberlaina kończy się 
wspaniałym retorycznym efektem, bo zapowiedzią, 
że „może nie w tem i nie następnem pokoleniu, mo
że dopiero za jego wnuków musiałoby przyjść do 
nowej wojny europejskiej, o- ileby utrzymano w Eu
ropie dwia przeciwne sobie uzbrojone obozy; ale je- 

Ajngija będzie umiała, dzisiaj chcieć, to w przy
szłości żadnych wojen nie będzie44. Niewątpliwie, 
ale — chodzi właśnie o to, aby umiała44.

Jak zaś na złość Amgłji cytuje równocześnie 
»,Czas“ wyjątki z mowy min. Sikorskiego* podczas 
^dsłoaiięci-a. pomnika ,^TieznaniegK)- Żołnierza44 w Ło
dzi:

„Nikt więcej od nas — mówił mim Sikorski — 
nie pragnie zatem ppikioju. Nie posiadając ani pię
dzi ziemi cudzej, nae damy jednakowoż ruszyć wła
snej, oparci. zaś o postępującą wiciąż konsolidację 
wewnętrzną państwa, silną armję i niezawodne soju
sze. obserwować możemy spokojnie' manewry tych, 
którzy by chcieli kosztem waszym zaspokajać odwe
towe * apetyty sąsiadów — mpomnu<ając lek/komyśl - 
nie o tem, że jedzącemu przybywa apetytu z jedze
niem. Hola arcmja polskiej w tem oświetleniu jest ja
sną. Nie -jest orna armgą zemsty ni odwetu, ani ar- 
mją podboju. Jest to armja, którą naród ząbezpie ■ 
cza skutecznie swój kłe/jmot, bo własną niepodle
głość. Jest to armija, pod której osłooą wolny oby
watel RzeozyposfpoLitej pracować może spokojnie, 
dla dobra własnej Ojczyzny i dla dobra ludzkości44.

Chcąc naechcąc zrobił przykrość także p.
Sfapzyfekieimai, który chociaż iwisjpomiaiał w  ostatnich 
'Czasach o  armji, ale słów ostrych i staaiowczych nie 
lubi. I dlatego każde wystąpienie p. Skrzyńskiego w 
Genewie m/us i stole uzaipełumć ip. Sikorski choćby 
w... Łodzi. Cizy jesrt to o-zaaką obopólnego uzupełnia
nia się w pracy, czy też doiwiodem innych jakichś 
przykrych międjzyimaiirjsterijakiych nleporoz umień — 
o tem wróble na dachach śpiewają o-d daiwmaL.

W  Śród djzarwtnych iziaisite ołkoEoaności -zapowiada 
majuńeis4 w Jerozolimie!... .Zjeżdżają wszy 

«cy!... „Tatclei«a  ̂z czt-eirech st'on ś/wiata jiuż jadą, już 
jadą.... Ni/m dobjadą, wyflądo/wała na brzegu policja, 
tank?, karalny, batałijony, wojsko!... Czy te żydy 
nie dostaną mdłości, gdy zobaczą taką m oc żołnie
rzy? Taka podróż do Jerozolimy to prawdziwe boha
terstwo!... To więcej niż na front!... To coś gorszego 
niż wojna!... Ten mister Balfour czy urn jiuż nie miał 
lepszego miejsca do. wyboru, jak właśnie te przeklę
te arabskie Jeruzalem? Jego pilnować bęM e  policja, 
ale kto obroni żydków gałicyjsMch, gdy się .tybuflec 
Arab izechce* z nimi zmierzyć na pięści? To nie dla 
żydków. Żydzi, naród nerwowy, potrzebują przede- 
łWBEys»tfeiem spokojiu — a nie co każdy krok policja 
żaiułarmh „Nowy D jłentik" na każdej stronę do- 
misi o ozem imneon:

bojkotu i protestu, gtezene prrzez arabską

anty&jfOnnstyczną prasę me znajdiują silnego oddźwię 
ku w macach aa^bskich. Sizccegółnie silne o bulenie 
wywołały ostatnio odezm ŷ ar^ysjomstycrzue w arab
skich sferach kupieckich. JC/upcy ca robią ,ws<zel*kie 
transakcje handlowe ^yłąc^mie z „niewiernymi gja.u- 
rami44 i łączą wielkie nadzieje zysJk.u ze ahdiżające- 
ani się luoczystościiaimii, któro sptrwvadzą do kraju 
tysiące tury&tów44.

A na drugiej stronie:

JDrziiś iroizpoczął się proklamowany przez egzeku
tywę arabską strajk. Sklepy arabskie w Jerozolimie, 

Jaifie i. Uja/foei są zaanlknięte, również <Nzęść szkół 
arabskich jest nieczynną. Strajk ma przebieg spo
k o ^ ,  dotąd ,ąpoikój nie został nigdzie za^kłócony44.

-I poco. taki imteres? Ozy to dla żydków!... Na K/a- 
mierzu jest lepiej, bezpieczniej i lepsze robi się in- 
teresa. KL Hr.

Konkordat uchwalony
Szczegóły 3-go czytania ustawy o Konkordacie w Sejmie.

Warszawa. (Teł. wł.) 27 bm. Na. piąitikô Tean posie
dzeniu Sejmu dokonano tirzecaego czytania Konkor
datu. Wszystkie 6 rezolucyj komisyjnych, któtre do- 
mag-aiją się przedłożenia paizesz nząd rozporządizeaiia 
wykonawczego, podejmującego roko'waaiia o zniesie
niu patronatu, -podjęcie rokowań o uregullowanle o- 
płat za usługi kościelne^ otoczenie o.pieką na-d ludno- 
śćią katolicką, kitóia straciła opar.cie o stoliicę bisku
pią na granicach wschodnich RizpUltej, wire-sizcie oipira- 
cowauie odszkodowania kościeln^ego .za (zniesienie 
Świadc<zeń ze strony państwa i pmzedJiożeaiie projdkjtu 
o wymiarze uposażenia emerytalnego dla księży e- 
merytów prz^^ęto. Następnie puz-yjęto rezolucję po
słów B-lażejewiicza i Styczyńskiego 187 przeciw 95 
głosom o opracowanie projektu ustawy o zaopatrze
niu służby kościelnej w ziemię. 147 głosami przeciw 
lil9 przyjęto rezolucję, domagającą się przystąpienia 
do opracowania odpowiednich ustawy mających na 
celu podniesienie uposażeń duchowieństwa Wreszcie 
przyjęto 137 pnzeciiwko 120 głosom rezofluoję ]X)S.

Dulbanowiciza., którra zawiera tabelę o dotacjach u- 
rzędów i instytucyj kościelnych odpowiadającą upo

sażeniu nnzędniików państwowych. Po uolrwalemu tej 
rezolucji 'zrobiła się ogromna winzawa. Pos. P-utek 
cłiciał złorżyć oświadczenie, a gdy Mia.î -załek, który, 
zapowiedział już dalsze głosowanie nie chciał dopu
ścić do oświadczenia zaczęto pukać. Mars«załek prze
rwał obrady i zwołał konwent seujotróiw i po jedno
godzinnym posiedzeniu kouwwt senjioirówr odesłał 
przyjętą rezolucję pos. Dubaiiiowicza do komisp bu
dżetowej, albowiem zgodnie z ant 10 Konstytucji 
winna ona być rozipatnzioma .pmzez tę komisję. Nastę
pnie pnzyjęto rezolucję ks. IJkoiwa, ażeby rząd., nie 
stawka! tamy do wprowadzenia, celibatu wnśiród du- 
ehowieńst-wa. Wires*zci:e przyjęto rezolucję rówmież 
ks. Ilków^a, aby uczynić wszystko dla oddania kape
lanom odpowiednich budynków na urzędowanie gme- 
cko-katołickiej cerkwi dla. wojskowych. W ten spo
sób cały Konikordat w trzeeiean czytaniu został przy-
hty-

KjOiNFBRENCJE Ml-NIiSTRA SKRZYNlSlKIEOD 
Z PRZEDSTAWICIELAMI PAŃSTW SPRZY

MIERZONYCH.
Warszawa. (Teil. wł.) 27 bm. Minister spraw zagra

nicznych Skrzyński odbył wczoraj koaiferencję z am- 
basudofrem francuskim p. de Panafieu, posłem Wiel
kiej Brj^aaiji Makis. MuJiler, podem czechosłowacklhn 
p. Fliederem.
PREMJER GRABSKiI CHCE ZAPOBILDZ SKUT

KOM OBŁĘDU P. P. S.
Wairstzawa. (Teł. wt.) 27 bm. P. P. S. jak wlaidoanó 

profclamotwalo strajk rolny. Dowiadujemy się, że w tej 
sprawie pretmjer Giraibski [pod:jął się ptórednicitwa i 
zaprosił na konferenreję głównych organizatorów 
staajjku postów Czapińskiego i KiwąpiirskiegK). P. P. S. 
odgraża się, że o ile interwencja nządu polegać bę
dzie na jakiejś presji, to PlRS. przejdzie do Sikrajnej 
opozycji na te-renie Sejmu.

0 REGULOWANIE PRZEMIAŁU ZBOŻA.
Zw. Lud. N.ar. broni przed nowymi zakusami reglamen

tacji, która taką drożyznę wywołała przed kilku laty. 
Wtarszawa. 27 bm. (Teł. wił.). Sejmowa komisja prze- 

mysohvo4)a(ndlowa obradowała nad projektem usta.wy o 
uregulowaniu w>TSO)ko,ści przemiału żyta i psizeiniey, 'inu- 
pont-u i sprzedaży mąikd ż̂ ihniej i pszennej, wypieku i 
sprzedaży pdeczyiwia, ĵajkoteż o us-taleuiu cen maiki i pńe- 
czvrwa. Uraa/sadniał konfieemność przyjęcia tej ustawy mó.-i 
ster spra/w wewnętrznych ora® sekireta/rz koimtetiu ekouo. 
Tniciznego Rady Minisł/rów p. Wiidomsłki. Za pro.jeikitem ' 
rządu ŵ 7powi-edtziieli się posłowie socjalistyczni o/raz po- 
słoiwie NPlR. Natoimiiast przeci.wikx> ust-awrie w -̂pofwiedzdeli 
się L. L. Gh. N., koło żydowisikieł, Niemcy i Piast, z 
tych motylów*, że u/st̂ awa w rizecz-ywistości* okaże saę 
nierealną, nie osiągnie żadnego- efeiktu ekouoanicznegot, 
a ^stworzy ̂  tyLko nowe pole do gwałcenia przepisów ad
ministracyjnych i nadużyć. W głosoiwasniu pnzeszedł wmiio 
•se.k referenta Gic ścieki ego (ZiLN) o przejście nad projek
tem ustawy do poirządku draiennego. Posłowie socjalisty
czni zapowiedzieli vot.um mniejszości w tej sprawie.
JAK MINISTERSTWO KOLEI FAWORYZOWAŁO LI

CHE NIEMIECKIE APARATY LOTNICZE. 
Warszawa. 21 bm. (Tel. wł.). Na posiedrzeuiu sejmoiwej 

komisji, budżeferwej fpnzediS-tawiciel mifniste.rstwa. sm̂ aw 
wojskowych od-pogadał na intearpe-lâ cję pos. Załuski w 
sprawie pols-knch linji lotniiozych i używania na. tyoh 11- 
njach a.parratów wyłącznie typu Jiurtkersa. Pnzedistaiwiłciel 
minnsteî wna- w aśn ił, że na jedynej liimji lotnlcizej, .jaką 
Polska dotąd posiada, tj. Lwów—.Warszaiwa—Gdańsk są 
istotnie użyiwane aparaty nneonieckie Jiunkers-a. Odnośna 
umowa, zawarta została przez ministerstwo kolei w 1921 
roku b&L wiedzy i zgody ministerstwa, spraw wojskowtvch 
i obowyiąizuće niestety do 1928 r. Ministerstwo spraw woj 
skowvch od dłuższego czasu czyniło starania, aby nieko
rzyścią płj^nąęe z zawartej umowy ograniczyć do mimi- 
anum i skłonić ministerstwo kolei, aby na przyszłość żad 
nvch aparatów tego t}pu do Polski nie wprowadzało. 
W  ostatnim dopiero tygodniu udało się zyskać obo/wią- 
17aij.)ące oświadczenie ministerstwa kolei, że nie da po®wo 
ema na używa<nae_ aparatów niemieckich tvpu Juńketrsa

noiŵ ej lipji lotniczej, iktóa-aby temi. aparatami 
chcaała się posługiwać.

POnWAiA AiLTORYiTiET RZĄI>U.
-0 ^  ^?wo^IU odunowy tnóuinału odcizyty

wiarna aktu oskarżenia, w procesie o szpiegostwo Melny-
ka i toiwanzys/zy, w języku ukraińskim, obrońcy askarżo-
n^ch zwTroorli się w tej sprawie z zażaienaem do Pirezyden

V> o jc.iechiołw^k êgo, ministra sprawiedliwości i uknaiń-
sfaefl reiprezentacyi porLamęnamej. Wczoraj nadszedł pod
adresem obrony list od mimistna Thugutta, w którym o-

'ś̂ mdcrŁa, iż nie solidaryzuje się z uchwałą nie odonda- 
aiia aktiU oskarżenia także w języku ukraińskim i ztipo • 
wi/aaa, że w najbliższym cẑ isie sekcja dla spraw mniej
szości narodowych wystosuje do wsz>TStikich sądów y  
województwach WTSchodnich o<kóltnj(k, zawderająoy ścisłe 
poiuczearie w dziedzinie interpretacji ustatw iezrkowych 
przez, sądy i wdadze administracyjne.

MNOŻNA DLA UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH.
Departament- budżctOiwy MuuiisitOłretwa Slkanbu iza- 

-wiadomil wszystkie instytucje paiistŵ o-we, że mnożna 
dla ujposażeń urzędiniczyncłi na m. kfwdecień pozostaje 
tnk-ą, jaka była. w marciu (41 punktów). Dodatek na 
mieszikamie będzie ustalony wedłoig w^ysyłanego okól
nika; podatek zaś od uposażeń pozostaje w wysoko
ści z mieedąca. marca.

(NIEFORTUNNA TRANSAKCJA HR. HUTTEN-
ClZAiPSKIiEGO.

Berlin, (Tel. wł.) 27 bm. Sąd oknęgowy w Hanau 
rozpatrywał spratwę między hir. Hutten-Cizapekim b. 
cztónkiejn pruskiej iziby panów, który w cza/sie oku
pacji niemieckiej był pmzy generaibe gu/bemiatorze 
•w Wanszaiwde, a barr. Stumm. Hr. Hiuttem-CzapskL 
sprzedał w r. 1919 siwój majątek bar. Stumm za 4 

■mdlj. mk. papierciwyc^h, po diwóch latach zaikw:estjoin̂  
>wał tę sprzedaż i zażądał zwirotai majątku, utnzymu.- 
jąc, że w czasie dokonywania transalkcji był chory
umysłowo. SąKl oddalił pretensje hr. Ozapekiego.
•gdyż eikspert-yza psychijat/rów nie stwierdziła nienor
malności.

PROJEKT MARSZAŁKA FOCHA ROZBROJENIA 
  NIEMIEC.

Pa/ryż. (AW). Według „Echo de P&ris44 przedłożył 
wczoraj koaifeTencji aapibasadorów marszałek Foch. 
(ja przewodniczący wojskowej komis-ji kontrolnej w 
Wersalu, projekt mającego się wystawić k.westjona- 
rjusiza o rozibrojeniu Niemiec*.. Komisja ma udzielić 
odpowiedzi na- pytania zawarte w kwestjonarjuszu, 
m. i. ma zadecydoiwiać, jakie 'zobowńąizania. po-wmny 
Niemcy wypełnić zaniim nastąp opróżnienie strefy ko 
lońskiej. Herreot — jak twierdzą dzienniki — okadzał 
gotowość rozpoczęcia rokowań, na podstawie propc 
.zycji niemieckich, nadesizła więc chwila poważnego 
izajęcia się sprawą roizibrojenia. Niemiec i strefy kodoń 
skoj. Według dzdeirunlków paryskich zjwłokę w załat
wieniu sprawotzdania wojskowej komisp koaitnoknej, 
-wskutek zestawknila kweistjoawjiu&za, przypisać na
leży względom natu/ry politycznej.

NOWA KATASTROFA LOTNICZA.
Paryż. 26 marnca. (PAT). Na aeroplanie wojsko

wym, krążącym na wysokości 600 metrów ponad Oba 
-teau Roux, wybuchł pożar. Pilot-łsierżaait Trabęr rzu
cił się z ww^okości 300 metrów na ziemię i poniósł 
śmierć na miejscu.

K A Ż D Y  kfuta/nałny ceiowlek czyta ,^Przegląd Świato
wy44, najtańsze ilustrowane oaassopisono w PoLsce. Rre~
numeirata kwart akia 2 rzł, półroczna 4 zł, noczm (z pre- 
anjaani ik&iążkoweml) 8 zł. .Wisizelkie korespoodeiDicje i pre- 
(nimneaiaty przesyłać pod adire.sean: Skrzynka pocrtoiwa

135 Warszawa. * fiśis
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Listy z Pragi.
Z OKUEIN WAGONiU.

(Od specjalnego k-oresp. „Gońca Krak.44)
Praga, w marcu.

■„Nie przewalała się tu burza wieOfltiej wojny, a na
ród, kied/y żył w niewoli, p-od jednym był przynaj
mniej bałem .44

Taiką myśl wyraził jeden z moi-dh współtowarzyszy 
podróży, pnzy wjeździe m  teryterjnm czeskie. I rze
czywiście rzuca się to odrazn w oczy. Przez zewnętrz
ny wygląd kraju czuje się jednolitą organizację, zbu
dowaną na zrębaićh starego pańdwa, a nie widać do- 
rywczości i pospiechu w tworzeniu urządzeń. Dziw
nie też uderza wielka grzeczność służby kolejowej. 
Przypominają się te czasy, kiedy czeska służba oeillaa 
i kolejowa niechętnie odnosiła się do Polaków. Ktoś 
zauważył (być nnoże shisznii-e), że Wtedy spory pollsko- 
oz-eskie nic były na drodze do załatwienia i chodziło
0 naoczne wykazanie... przymusowego położenia Bob 
ski, co do jej eksportu na południowy-zachód. Odkąd 
jednak państwa usiłują nawiązać stosunki gospodar
cze z bolszewicką Rosją, okazało się naodwnót przy
musowe położenie Ozech wobec ich zamiarów wywo
zu do Bolszewji. Spowodowania między imnemi i tą 
przyczyną likwidacja zatargu polsko-czeskiego przy- 
aiosi bezsprzecznie obu stronom gospodarcze korzyści. 
Na li-nji między Piotrowicami a P.rzerowem zauważy
łem 7 długich pociągów węgla górnośląskiego, skie
rowanych zapewne do Austrji luib Szwaj-carji. Cztery 
gumiiitniry pustych wozów wracały rówmocześnie do 
kraju. Podobne usługi tranzytowe może Czechom od
dać kiedyś Polska w ra-zie rzeczywistego ożywienia 
handlu z Rosją.

Zadziwiająca jest Mość n owo buduj ątcych się fabryk
1 domów. T ow arze ze mojąj podróży stwierdzają, że 
much bud owijany ożywił się znacznie w roku bież. W-o- 
gółe daje się odczuć w handlu i przemyśle odpręże
nie kryzysu gospodarczego, któiy maleje od grudnia 
1924 r. Jeden z dyrektorów' znanych zakładów „-Sko
da44, interpelowany przezeannie, oświadczył, że towa
rzystwo to od dłuższego czas-u nie cierpi na hralk 
zamówień — a przedstawiciel przemysłu tekstylnego 
izapewmiał, że przemysł tein ma już teraz zabezpieczo- 
tną pełną pracę aż do listopad a-. Odczywać się tylko 
daje potężniejąiea konkurencja niemiecka, ‘którą się 
jedmaik zwalcza długotenninowjTtń kredyitaimi. Prze
mysł czeski, w następstwie ogólnego wzrostu zau
fania do Polski, daje jej w niektórych branżach kre
dyt aż do 3 lat..

Mniemanie, jakoby Czechosłowacja była krajem ty
powo -romiezyni, wtb.r w ogólnemu zdaniu nie odpo
wiada rzeczywistości. P. Hiruisizko, inżynier rolniczy, 
pokazywał mi diane statystyczne, stwierdzające, że 
miejscowe produkty rolnicze nie wystarczają Cze
chom i trzeba je w znacznej ilości .sprowadzać z Wę
gier lub Polski. Gospodarstwem rołnean i leśnem zaj
muje się tylko 33 procent ludności. Za to jednak ,pro- 
wtadaone jest onio wzorowo. W czasie przejazdu przez

Morawy możnia zauważyć widiką atamansnosć i nowo
czesność uprawy. Każda zagroda chłopska ma m/uro- 
wuie budynki gospodarcze i każdy skmawek ziemi jest 
obsiany siewiniklem, jak to widać po zieleniejącej już 
oziminie.

iLudzie są tu spokojni i zadowoleni, a do Polaków 
odnoszą isę na.ogół przyjaźnie. Lubią mówić dużo o 
sobie i o siwo-im kraju. Polityka zajmiuje ich niewiele, 
a pragną tylko spokoju do pracy. W  Ołomuńcu spot- 
(kałem gromadę wiejskich chłopaków, powołanych do 
wojska. Spytałem jednego z nich, czy chętnie id&ie 
służyć. Ddpowdediział mi, że musi, aby ,naród44 mógł 
iberzpieetznie pracować. „Naród44 może być dumny z 
takiej odpowiedzi prostego człowieka.

Wielką miłością i przywiiątzamiem jest otoczony Dr 
Benesz, jalko pierwszy pracownik na niwie zabezpie
czenia Czechom poiko,jai. Brotolkuft genewski, którego 
autorem jest, jak wiadomo, Dr Benesz, uważany jest 
ipnzez wielu za zasadnicze posunięcie dyplomacji cze
skiej. Są jednak ksoła, które nie wierzą w realność 
ppoitokfiułu i radzą innego rodzaju gwarancje. Obawy 
te powstają z gnoiłby niebezpieczeństwa wpływów

go^podairczo-poilt yamych ze stromy Niemiec. Szcze
gólnie żywo komenitowiamy jest fakt wmówienia pda- 
mi t. aw. Mititdeuropy, który dużą rolę odgrywa w 
(polityce niemieckiej, Czesi 'boją się gio jak ognia, bo 
są ze wtzgilędu na swoje położenie geograficzne i 
mniejszość niemiecką, jednym z ośrodków dążeń do 
urzeczywistnienia tej utopji. Zapewniano mnie, że 3 
mil jony Niemców czeskich nie poizfeyło się myśli o 
izdobyciu „choćby44 rozleglej autontomji. Antagonizm 
zatem waraista i dochodzi nawet do walki na pięście 
i kije, jak to miało wczoraj miejsce w „Domu Nie
mieckim44 w Pradze.

(Pinzed samym przyjazdem do Pragi wpadła mi w 
iręce jakaś gazeta azeska^która- w wstępnym arty
kule omawia- przesilenie na stanowisku wicepremiera 
w Polsce. Aiutor stwierdził, w związku z kłótniami w 
„Wyzwoleni/u44, zauilk myśli przewodniej u lewifcy 
polskiej. Śmieszne jest tylko, że wziął p. Thugutta 
iza członka „Piaista44. Trzeba mu jednak przyznać, że 
•naprawdę czasem trudno jest się co do p, Thugutta 
zorjentować. Stab.

Tajemnicze fałszerstwa weksli na Kujawach
W  ostatnich tygodniach sfeay ziemiańskie na Ku

rw a ch  zaalarmowane zostały pojawdeaiidm się ILoz- 
nych weksli z fałtsizywemii podpisami, znanych w oko
licy osób ze sfer ziemiańskich.

Między imienni naprzykiład p. Motrzycki z Bnzysize- 
wra wykupił niedawno przedstawiony do zapłaty we
ksel ze swoim podpisem, po siprawd.zemiu którego o- 
ikaizało się, że jest to podpis sfałszowany. Podoibny 
wypadek zaszedł z przedwojennymi wekslem na 5000 
rb. p. Sokołowskiego w Kępce szlacheckiej. Również 
okazują się fałsizytwemi podpisy na wekslach rzeko
mo wystawionych przez p. PiasizceyńiskiegrO z Dą
brówki i Finseizena ze ' Smiłowic.

.Największe jednak porosizenie w okolicy wywoła
ło zgłoszenie się jednego z żydów miejscowych do 
sukcesorów śjp. Józefa Glińskiego z Osmianowu o wy
kupienie wekslu, wystawionego omig.i rzekomo pnzez 
zmamłegio na ogromną sumę 58.000 rb. —  Sąsiedizi 
śp. Gulińskiego twierdzą, iiż na taką sumę nie móglł 
on był wystawić wekisdu, gdyż suma ta przekraczała 
iwartość całego majątku, natomiast ;podiobno wydał 
on w r. 1916-yun t. zw. ^girzecJzmościOT7y u weksel, 
ale tyillkO' na s-umę 5800 ń>. jednemu z żydów., pro
szącemu go o pomoc w siprawach finansowych, a był 
'zanazem na tyle nieostrożnym, że nie zabezpieczył 
vsię odpofwiednnm Wntrremonsem.

Posiadacz obecny owego weksla, opiewającego na 
*58.000 rb., wystąpił pnzecilwko sukseisotrom śp. Glió- 
'sikiego z proces-em w Wairsza-wskim Sąld-zie Handlo
wym.

(Cała ta sprawa z weikslami, obecnie wypływające- 
mi na powierzchnię na Kujawach, jest. bardizo zagaid- 
kowa i każe sądizić, iż niewątpliwie gnasaije na Kuja

wach jakaś banda fałszerzy, naj;pira;wdopodobniej ży- 
'dów>, którzy fałszują na wekslach podpisy (różnych 
ziemian.

Interpelacja pos. Bac2ewskiego 
w Sejmie pruskim.

Poseł do sejmu pruskiego, p. J. B acow ski, na my 
teirpelację z dnia 2 kutego roku zeszłego w sprawie 
uregailo-wania szkolnictwa mniejszości wp Bru>ao.h, o- 
tnzymał od(pO'wiedz, że „ze wizgiędu na nadzwyczaj 
trudne położenie finansowe państwav zwią.zków szkol
nych i ich gimin, rząd pinuski chwilowo- uczynić tego 
me może44. W obec czego 11 maroa roku bieżącego 
poseł Baiczewiski wniósł inteąpelaoję, w której zapy
tuje: 1) czy ministerjium państwowe jest o>bee.nle go
towe do pnzeproiwadtzenia zanządzeii, których żądał w 
dniiu 2 lutego 1924; 2) czy rząd jest gotów do wyda
nia prawa, dotyczącego ochrony mniejszości w mysi 
artykułu 113 konstytucji niemieckiej; 3) czy minis-t-e-1 
■rjium w tej sprawie gotowe jest do na<^ązadiia kon
taktu z poiwoktnemi .przedstaiwieielami mniejszości na 
irodowościowych. W motywaich poseł Baezewski pi
sze: ,ąiadiawyczaj ciężkiie położenie finansowe4* musiało 
się polepszyć, jest łx>wiem zupełnie pewneini. że Rze
sza niemiecka i państwo pruskie może mil jony wy
dawać na niemieckie mmiefjstzości w innych pastw ach : 
że państwo pruskie przygotowało zmaozme środki ce
lem „iwzimocnienia niemczyzny w zagrożonych kultu- 
-radnie dzielnicach pogranicznych44, a więc celem po
pierania organizacji, z^^alczających mniejszości naro
dowościowe.

KAZIMIERZ N. GOLBA,

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

33)
—  Na Elbę?... —  powtórzył nua-diimlnie. —  Na 

Elbę... Wszak jeszcze Cesara we Francja, panuje... 
i aia Elbę?

Zamilkli oboje, fbo w  ttejże dhwiłi otwanły się 
chzwi od przydegłej syipialm cesajrskiej i jakaś egiię 
ta we dwoje postać rwysiunęła się z niej w układ
nych lansadach.

Lecz naraz Jerzmanowski zdii*ętwiiał. Poznał w 
nim bowiem prefekta pałacowego, a ostatnio po
sła 'z Orleanu, BauisseCa!

Wychodził właśnie iz auidjencji od Cesarza, 
dzierżąc w rękach dużą, starannie olakowaną ko
pertę. Gdy (jednak zamknął za sobą drzwi i ujrzał 
niespodzianie w  salonie szefa szwadronu, którego 
wyprzedził przy oberży w Touiy, wyprostował 
się zaraz i iz miną wyniosłą a (triumfalną ruszył 
przez środek salonu, udając^ tże nikogo nie widzi.

Lecz Jerzmanowski, zastąpił mu drogę.
—  Miło mi bardzo spotkać wczorajszego znajo

mego! —  ozwał się ceremonjalnie.
Dworak okazał zdziwienie.
—  Ach, 'tak, doprawdy! (Ptaypommam sobie! —  

wycedził przy akompaniamencie (czanująico uprzej
mej mimiki.

—  Przybył pan dó Cesarza, jak wiidizę! —  mó
wił dalej major. —  I teraz prosto iz audjencji...

—  Istotnie...
—  Czy wolno zapytać, jak się czuje Cesarz...

i czy w tej chwili można mu się zameldować...
Bausset spojraal nań, jakby szydea^sko.
—  Och! Najjaśniejszy pan ona się piizewybor- 

nie! —  odparł —  ilecz wątpię, ozy przyjmie kogo, 
bo pora spóźniona... Zr>eszfą niech się pan (zamel
duje panu Constant...

— Nie melduję się lolcajom! —  syknął przez 
zęby Jerzmanowski.

—  Ha! Jeśli tak... —  wzruszył ramionami Baus
set, uśmiechając >się izłośliwue.4—  W ybaczy pan, że 
nie mogę dłużej z nim gawędzić... bo muszę na
tychmiast wracać do Orleanu!... Konie już czeka
ją... muszę wracać.,.

—  Z ozem? —  zapytał gwałtownie pan Paweł.
Bausset zaśmiał się zefcha zjadliijwiie i szatańsko-.
—  Znajomemu powiedzieć mogę! —  syknął 

-szeptem, jak wąż. —  Z rozkazem Jego Cesarskiej* 
Mości, by Cesarzowa iwiraz z Królem Rzymu i ca
łym dworem udała się natychmiast do Ramibouil- 
let pod opiókę swego -cesarskiego ojca!

—  Łżesz! —  krzyknął major, jak gromem ra
żony, i byłby rzucił, się na nienawistnego dwora- 
-ka, lecz go już nie- było w  komnacie.

Tylko pani Walewska zaniosła się głośniejszym
płaczem.

Jerzmanowski zatoczył się, jak pijany. Zdało 
mu się naraz, że czeluść jakaś rozwiera się pod 
jego stopami, bez dna i bez granic, która i jego 
i cesarstwo i -Francję całą pochłania i zatapia w 
nieznany odtfnęt bez żadnej nadżieji, bez żadnego 
-ratunku... na wieki.

X. .. ,
Generał SokoM dki i pułkownik Szymanowski, 

wyruszywszy z Le Mans, bezpośrednio po nara

dzie, odibytej z delegatami Tegimentów w' kwuite  ̂
rze Dąbrowskiego 8 kiwietn-ia, skierowali się w y
godnym traktem na Chartres. Lecz po drodze do
szła ich fałszywa pogłoska, że Cesarz już podpi
sał abdykację, a rem samem zwolmił ich od wszel
kich honorowych obowiiąizków. Wobec tego obaj 
delegaci postanowili zmienić marszrutę i miast 
zwrócić się na Orlean do Fontainebleau, obrali 
drogę na Wersal, by odrazu wszcząć układy z no
wym proteiktorem, który wnzywał wszystkich Po
laków pod swe opiekuńcze skrzydła —  cesarzem 
Aleksandrem.

Atoli zaraz mieli sposobność przekonać się, że 
pogłoski o abdykacji były zgoła przedwczesne. 
Pertraktować zatem o byt wojska polskiego z ce 
sarzem Aleksandrem, bez dtraymania wprzód ab- 
szyttai od Cesarza Napo-leona, byłoby wprost zdra
dą, niegodnem -podeptaniem żołnierskiego hono
ru. Zrozumiał to generał (SokołnkkL zrozumiał i 
pułkownik Szymanowski, i choć znajdowali się 
już wśród obozów koalicyjnych, -postanowili za
wrócić do Fontainebleau, by nie uchybić kroku, 
jaki im honor dyktował i który nie mógł przez ni
kogo być źle widziany.

Stąd też, choć wyjechali z Le Mans przed Jerz
manowskim, przybyli na miejsce dopiero nazajutrz 
po nim, 11 kwietnia, o  godzinie szóstej zrana. Za-' 
trzymali się dla krótkiego odpoczynku w  kwate
rze naczelnego wodza, generała dywizji Krasiń
skiego, a osiągną/wszy % nim bez żadnej’ trudności 
zupełne porozumienie, razem zameldowali się o go 
dżinie jedenastej byłemu ministrowi spraw zagra" 
nicznych. księciu de Bassano.

( C f * Ł )  f  i
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Powołanie oficerów 
rezerwy na ćwiczenia.

Dowiadujemy &ię, że na podstawie rozkazów p. ma- 
.-rastra sfljraw wojtkkowydh w biróąicym roku powoła
ni zostaną oficerowie reoeoWy, uirodzeni iw roku 1899 
i 1900 na saeścioftygodnfioiwe ówioziedia oraz oficero
wie rezerwy ugodzeni w r. 189-1 aia 8rtygodniowe.

Ćwkizeaiia te odbędą się w  czasie od 1 maja do 15 
września br. w diwóóh turnusach i w tenmfyna«r,h, okre
ślonych paizez pos-zK*zególne D. 0 . K.

Oficerowie rezerwy powołani na ćwiczenia otrzy
mają imienną kartę powołania z wyznaczeniem for
macji i tenmtai stawienia się. Do kairtty powołania 
dołączony będzie bilet kolejowy, ważny do pnzejaizdn 
kołeją tylko łącznie z ‘kartą, powołania. Oficerowie, 
którzy do dnia oznaczonego przez poszczególne D. 0 . 
K. nie otrzymają karty powołania,powitani o tern do
nieść osobiście lub pisemnie właściwej P. K. U. z po
daniem swego dokładnego adresu.

Oficerowie rezerwy, którzy z ważnych powodów 
(choroby, osadnicy kresowi, samodzielni gospodarze 
rolni lub wyliwórcy przemysłowi, oraz ze wizgdędów 
na śmierć kilb nieszictzęścio w rodzime, sprawy spad
kow e i z ininych nadziwyraajuiych powodów) pragnę
liby mzysfkać przesunięcie terminn stawieininidtwa na 
ćwiczenia do okresu późniejszego lub wcześniejszego 
niż ten, jaki im został wyznaczony w karcie powoła
nia, mogą wmieść odpowiednio umotywo.wane, udo
kumentowane i ostemplowane prośby do P. K. U., 
która im kartę przesłała, najpóźniej do dnia oznaczo-* 
nego przez powzicizególme D. 0 . Iv. Podamla złożone po 
upływie tego terminu, mzpahrywane nie będą, z wy
jątkiem choroby lub nadzwyczajnych powodów, wy
nikłych niespodiz icwanie przed terminem rozpoczęcia
•II turnusu ćwiczeń.

Do próśb tych nie nałoży dołączać karty powo
łania, wyjątek stanowi ciężka choroba, która nie ze
zwoli na odbycie ćwiczeń w roku bieżącym, w  tym 
cwypa-'dku nd&eży zwrócić kauttę powołania P. K. U., 
która ją wystawiła z odpowiedniem zaświadczeniem 
dekarza powiatowego.

Jeżeli powołany na ćwiczenia, na sikmtek wniesio
nej prośby o pnzes-uinięcłe stawiennictwa nie ortzyma 
odroczenia przed teianinenn stawiennictwa, oznaczo
nym w karcie powołania, winien się zgłosić według 
karty powołania.

W adze państwowe, samorządowe, instytucje, pra
cujące dila wojska, mogą wystąpić z urzędu o prze
sunięcie terminu stawieruniictwa, wnosząc imienne re- 
ddamacje do właściwych D. 0. K. tylko odnośnie tych 
pra'COwmHkóWi, których ze wtzgłędii na tok służlby nie 
bęią  mogły zastąpić w czasie trwania ćwiczeń inny
mi.

* * *
iZfwolnieni od ćwiczeń będą- — jaik dotychczas — 

kończący w roku kalendarzowym 50 rok życia, du- 
chowtni, senatorowie, posłowie, niezdoM do służby li- 
mjowej, poświęcający się stiuidjom teologicznym wy
znania katotełkiego lub innych wyznań, uznanych 
przez państwo dla uzyskania śwfięceń duchownych do

. 28'  roku życia.
Odroczenia stawiennictwa na ćwiczenia do później

szych okresów danego roku. kadendaTfzo,wiegK) lub też 
przesunięcie teuminw do wcześniejszego okresu w ra
m ach tegoż roku kalendarzowego będą mogły być u- 
dizdelane następującym kaitegorjoni oficerów rezer
wy:

a) profesorom. zastępcom profesorów, docentom, 
adjunktoni i asystentom (stasmzym i młodszym) wyż
szych zakładówr naukow^ydłn

b) nauczycielom sizfkół średnich, ogólnokształcących 
państwowych lub prywatnych, uznanych przez pań
stwowe władze szkolne za równorzędne z państwowe- 
mi, seminatajów nauczyciells!kiic)h i s'zjkół zawodowych,

c) zwyczajnym słuchaczom wyż/szych zaikładów na u 
kornych państwowych lub irównonzędnych prywat
nych przez państwo uznanych,

d) słuchaczom ‘kumów służby ruchu 'kolejowego,
e) osadnilkom kresowym, zawodowym gospodarzom 

rolnym i właiściiefielocni prz-edisiębionstw i wytwórni prze 
myślowych, o ile ptfotwiadzą te gospodanstawa rolne i 
przede ięlbiórs twa przemysłowe osobiście.

(Prośby o odroczenie lub przesunięcie w termiinie; 
stawtennicftwa w odniesieniu do oficerów rezerwy wy 
szczególnionych w punktach a), b\ c) i d) niniejszego 
paragrafu winny być kierowane wprost do właści
wych (terytorialnie przynależnych) D. 0* K. w odnić- 
sieniu zaś do oficerów rezerwy, wyszczęgófltaionych 
w  punkcie e) — do D. 0. K. w drodze ptazez włjaściwe
P. K. U. . _

/Władza przełożona cywilna oficerów rezerwy, bę
dących funkojońaotanszami państwowymi niżaj wys-z- 
^czegóinionych kategoryj: '

a) pracownikami kolejowymi, pełniącymi służbę 
przy ruchu pociągów: zawiadowcami staeyj\ klarowni 
kami ruchu, tedegtrafetami i maszynfetaoni;

b) fu n k cjon a rza m i na stanowiskach kierowni
czych w umzędach państwowych, których czasowe po 
(zostawienie na zajmowanych stanowiskach jest, ze 
wizjględiów służbowych niezbędne;

o) funkcjonatnjuszami cywilnymi w instytucjach sa
morządowych lub społecznych, pracujących na po
trzeby wojska;

może ze względów służbowych zwrócić się do wła
ściwych dowódców O. K. z prośbą o przesunięte ter
minu s^tawiennWwa na ćwiczenia w ramach danego 
roku kalendarzowego lub do roku przyszłego: w tym 
ostatnim wypadku decyduje M. S. Wojsk. Oddz. V . 
.Siat. Gen.

W szczególnie ważnych wypadkach natury osobi
stej (śmierć lub ciężka choroba w  rodzinie^ załatwie
nie niecieąpiąicych zwłoki spraw spadkowych, sądo
wych iibp.), stwieid'Zonych pirzez odnośne władze urzę
dowe, mogą dowódcy 0 . K. uwzględnić podania o o- 
drocizenia do następnego turnusu ówilczeń. '

Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo.

BKSP\GRT JAJ Z POLSKjI W ROKU 1924.
Eksport jaj z Polski w ubiegi™ rokiu opierał się je- 

‘Szoze na systemie kontyngentu CKraz opłatach wywozo
wych. Kontyngent .wjwozo-fty wynosił 1650 wagonów po 
110 skrzyń (tskniẑ ma zawŁena 1440 sztuk), zaś opłata, wy- 
woizowa. 150 timtów angielskich od wagonu, tj. blisko 
1 i pół funta amg. od sktrrojmi. Kontyngent ten był po
dzielony na- poszczególne) miesiąjce, począwszy od I-go 
kwirertnna do końca Listopada.

(Ministerstwo pa-zemysłu i handlu p-zeprowadiziło roz
dział kontyngentu pomiędzy poszczególne firmy ekspor
towe na piodstawle rozprawy ofertowej i z pełnej iilości 
1650 wagonów przydzieliło wsẑ TSitikian związkom i orga
nizacjom spółdzielczym łącznie 232 wagony, tj. niespeł
na 15 proc^ natomiast resztę, tj. przeszło 85 proc. otrzy
mały firmy prywatne niemal wyłącznie żydowskie. Nałei 
żytość wywoizowa od pełnego kont^ingentu wywozowego 
przydzielonego każdej firmie m/usiała być zapłacona za 
•cały rok z górv w walucie zagraniciznei wizględnie czę- 
śctiowo w foirmie gw^^ncji Barnik,u dewi®owegx) i nie mo
gła b)rć "zwrócona, w żadnym r-aizie, to znaczy, że gdyby 
nawet eksporter nie wywiózł tej ilości wagonów^ jaką 
mu przydzielono, opłatę wjmiozową musiał ząpłacić z.i 
cały :pa'zy.dziielony sobie kontmgent. Co- więcej, jeżeli 
ekśiporter w danym miesiącu nie wywiózł przaznaczonej 
iloścg tracił wiogóle prawo do wykonywania eksportu 
oia wmystkie następne miesiące.

Te diratkońslue rygory były sprzeczne z ustawą o obro 
cie toiwiaâ ŵ Tn z dnia 15 liipca 1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 
70 oraz roizpo (rządzeniami wyda-nemi. na pod sta,wie tej 
usta/wy. Ustalenie o.płaty wywozowej w dowolnej wyso
ko ści (bez wizgięd,u na Iconjunkturę sprzeciwiało się art. 
■18 te,jże ustaw^r, który wyraźnie ustala opłatę ,pv posta 
ci rKrotcentowej od zysiku wywozowego zaś przymus 
eksportu -pod1 grozą utraty należytości wywozowej ii u- 
;praiwinień do eksportu na dalsze maeisiące sprzeciwiał się 
najelementannie-jszym ziaisadom logika i prawa.

'Licznie protesty oirgamniziiicyj roJnic7>ych wykazujących 
MLnfister&twiu przemysłu i handlu nlicbezpieczeńst-wa te- 
go eksperymentu nieprakt^ikowianego w żadnem ptrawo- 
erządnem państwie, nie odnosiły realnego skutku. Dopie
ro po uikiońci7jai)\m seraonie wywozowym, tj. 1 r̂udaiia 
1924 r. rozpatrzył te nroteisty Komitet Ekonomiczny Ra
dy Ministrów i wówiczais okazało- sdę, że Mimsterstwo 
przemysłu i handlu już z końcem września zmuszone by
ło1 zwolnić eksporterów od przymusu wywozowego orarz, 
że 7,y$k ekisportowy obliczjony zgodnie z ustawą, tj. we
dle komijuiTuktury w;\Tnosił w roku 1924 przeciętnie od je
dnego wagonu 27 funtów ang., a ponieważ opłata wywo
zowa wedle rozporządzenia z dnia 17 maja 1922 Dz. U. 
R. P. Nr. 39 miała wynosić 60 proc. zysku eksportowe
go, orzeto należało ją ustadlić w wysokości około 16 fun
tów angielskich a nie 150 funtów ang.!

iWiprawdiziie Komitet Ekonomiczny Rad3̂  Ministrów ob
niżył opłaty  w>TWO,7>owe- o 30 (proc., ale ta ulga nie ziała- 
twila spn‘awy i nie iziajpobiegła złesmiu. Slkutki, rozporzą
dzenia nieroizjważneigo i sprzecznego z ustawą o.dbiły się 
jak ruajiatałimej na budzącym się do życia ruchu spółdzael 
,c7,3-011, a nadto były ooie szkodliwe dla naszego bilansu 
handlowego-, gdyż zamiais-t ustalonego kontęTngentu 1650 
wagonów eksportowano około 1000 wagońow. Tę fatalną 
dla polskiego eitospoirtu ikonjjunikturę wyz^^skała Rosja., 
■gdyż mając w tern sposób ułatiwioiną konkurencję usado
wiła się mocno na ryniku niemieckim i angielskim, wypie 
aająe towar polski.

Aczjkołwiek po. tyich smutnych doświadczeniach eks
port im rok il9^5 zwolniono od wsrzelkich ograniczeń, to* 
jedinak sżkody zjrządaoine w noku 1924 niełatwo będaie 
napi-awić, amŁamazż wobec silnej konkurencji Rosji.

CZESI ŻĄDALI OD NAS ULG NA WYWÓZ KAPELU
SZY FULOOWYCH.

Jak się informujemy z Związku przemysłowców, Cze
chosłowacja żąda od Polski ulg na wyiwóz kapeluszy ̂ fi!- 
nowych, rząd jednak iulg tych nie przyrcm, natomiast 
pn ŷmnał rząd ulgę 80 proc. na wojłoki i miaterje wojło- 
ooowe.

G IEŁD A .
kt • , Kraków, 28 marca.
Na petede efektów sytuacja niewyraźna. Ruch bardzo 

maty*
-Dewizy- bez zmiany*
Ńa pqgksMz6u stsagnacja; zaledwie dwa papiery były 

w obrodc.

KRAKDWSKA GIEŁDA PIENIĘWA.
Nerwy Jork 5^0 i jedna <łcjwairta; Piroga 1553; Wiedeń 

73j20; Berlin 1j23.80--1j24 i jediia czwarta.
Akcje. (Cyfry w złotych).

Bank Przemysłowy 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towanzystiwo Rartdlowe 
Polski Glob 
Zieleniewski 
H. Cegielski Poznia ń 
Trizebiinia żelaizo 
Pocisk 
Parowozy 
Tetpege 
Ćmielów 
Krakus 
Chodorów 
Chybie 
A. Piasecłki

AKCJE NA POGIEŁDZJU.
■Nobel 2—2.05; Jawdtrano ckobue 14.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bonk -Handlowy 7.00; Badk Związku 8półek Za 

robkowych 11.00; H. Cegielski Poznań 0.58; Parowozy' 
0^5; Starachowice 2.44; Zieleniewłski 13.65: Żyrardów
11.70: Nobel 2..18: Haberbusch 6XX>; Ursus 1.93; Chjodta- 
a ów 450.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paayż 27.50; Londyn 24.81; Nowy 

Jork 5.183; Rełpia 26.65; Włoch3̂ 21̂ 20; His<zpanja 735Ó: 
Holandija 206.75: Be/rlin 1.234. Wiedeń 73. Sztokholm
139.75; Oslo 81.75; Kopenhaga 94.65; So ĵa 377.50; Pra
ga 15.40: Warszawa 100. Budapeszt 0.72; Białogród 8.20; 
Ateny 8̂ 20; Konstant^mopoł 2.57; Bukareszt 247.50; Hel- 
sing.foâ s 13.02; Buenos Aires 194.50.

W transakojl: 
0^4 
0.15 

11.75 
0-30 
0^5

13.60—13.70 
0^8—0.60 

056 1 
1.15—*1.25 ■ 

0.70 1 
1.45—150 

050 
0.91—0^2 
4.25—4.30 

5.25 
1.65—-1.67

Znakomita

Herbsta
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKt i SYN
2156 w Krakowie.

R O N 1K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota popoł.t „Szklona górau — wieczorem: „Don 
Juan“ .

Niedziela popoł.: ,jSzldana górau — wiecz-wem: ,J>0fi 
Juanu.

Poniedziałek: ,J>on Juan“ .
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.

(Sobota poipoł.; .^erły Kleopatry" — wieczorem: ,Ć̂ Io- 
.c3ou.

Niedizie-la pojpoł.: jJIraibina Madca“ — wieezo-rem:
„Clocło".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
Sobota popoł.: „Nosi najserdeczniejsi14 — wiecfeoneni: 

„Zwierzątko".
Niedziela popoł.: „Ntasi najserdeomiejsi‘‘ — wieczo

rem: „Zfwieinzątko44.
Poniedziałek: „Zwiorzątko".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Biała Siostra". (W ogniu Wewjusza). W gŁ 

roli Liljana Oiisth.
Promień: ^anuk Eskimos"; dramat z życia podbie

gunowe,go.
Reduta: „Biała niewolnica", 9 aktów programu. Ponad 

program: 2Mktowa wesoła feomedja.
Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankhamena"; 6 wielkich

aktów. Arycydziełio genjałnego reżysera; M. Kertesza.
Uciecha: „Jiskor"; taogedja w 8 częściach z prologiem 

reżyserji Sidneya M. Goldina.
iWanda: ,yKrwawy tron Dożów weneckich"; ćałość w 

8 aktach.
Wanszawa: ^łdy zmysły się budzą"; dramat życiowy. 

Ponadto: Pognseb prezydenta Rzeszy niemieckiej Fryde
ryka Eberta w BertAme*

NEKROLOGJA.
Wypadików śmierci nie byfo. 

ZAMIEJSCOWI:
Wiesław Stroński, prokunzysta Polskiego Banku Prae- 

mysłowego zmarł we Lwowie.
 o -----------------

DYŻURY NOCNE APTEK 
sobota 28 hm.:

Apteka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 
J. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Daj- 
wór 6.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNHJ 27 BM.: 
Grand Hotel: Wacław Karwacki Paómiechy: Miko 

łaj azczenbaak — Wansizawa; Otto BLrmaain — Wiedeń** 
Stefan Nognr — Banda/oefiat; Jan Frehkel — . Warsziawa; 
AUfons P r z ^  -1- — Katowice; Olga Priehsner — Wiedeń; 
Hugo Kottow — Wrocław; Mancdn Beriiner — Wirocław* 
Ferdynand Glogauer — Wmacław; Geza Holio — Lwów. 

Hotel Sasld: Ludwik Didier — • WarsT^m; Miros&w*



Btr. & „GONIEC KRAKOWSKIE •Nr. 74.

Żbikowski — Warszawa.; Sit e ta  Prosefcow&ki — Kielce; 
F. Adamcaytkowia — Chrajamów; Michał Rosiak — Niad- 
wórtna; Majjau Wbźnaakowisiki — Biaurków; B. Kolski — 
Warszawa; Wolf Tenenteunn — Warszawa; M. Schaf- 
fetr — Wiedeń; M. Windaniau — Zawiercie; Aniela Giołoz 
— Wiar&zawa; Maks Handler ̂ — Wiedeń; Lgmcy Liip 
$?.yc — Warszawa; Jan Krzesiwo — Raba Wyżna; Józef 

-̂ iilies — -Bielsto; iM. Guififel — Skawina; Jafcób 
Blfihfraum — Warszawa; Stanisław Ligaraewska — War- 
szwa-: Karol Cywicki — Katowice.

 XOI-----
Rozkład pociągów osobowych

przychodźmy eh I odchodzący eh ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

1 Czas 1 Odjazd do Czas Przyjazd z

0*05 W arszawy 1*26 Piotrowic
1.55 Lwowa 1 48 Lwowa
215 Piotrowic 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 515 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego
705 Katowic 8*00 Poznania
7-35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 6-55 N ow ego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8-50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 745 Lublina
10*25 Żyw ca 835 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic
1330 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 W arszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic j
17 05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
1915 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołom ic
20-10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa !
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania i
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego |
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
ló*15 Trzebini 22*05 W arszawy j

10*40 Piotrowic |
Tłustym  dr u klon oznaczaj? pociągi pospieszno.

« <» «.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ ś. P. KS. 

ANDRZEJA FEDUtKJEWIGZ A, ofiary bodi&zewi*Mej, 
odbyk) się wraoaaj w koścM e 0 0 . Kapueynów, sta
raniem Polaków z kresów w ĉhotdinitch. Nabożeństwo 
odiprawil O. Gwtardjain w asysteinicji dwóch księży Ka
pucynów. Kościół wypełniła pobożna i pajtrjót.ycffina 
piubliczaiość.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 29 
•ban. podczas ms<zy św. o gmLz. 12 Chór Kunsu Nu.u- 
•ozycieykaego wykona Mszę Polską Moniuszki pod 
kier. prof. Pr. Koniora z . towarzyszeniem kwartetu 
smyczkowego w odpracowaniu dyrygenta.

TRJUlMiFAliJNA PODRÓŻ OHÓRiU JUGOSŁOWIAN 
SKIEGO „OBILIĆ* PO POLSCE. Akad. chór jiugosł. 
„OibiMć“  z Belgradu odbywający tijuonfaikią podjróż 
po Polsce, entułzjastycizróe witany ipnzez prasę i kry- 
tvkę, został założony w r. 1884, w ówczesnej Wielkiej 
Szkole w Belgradzie. Nazwa „Oibiilić“  potcikodzi od le
gendarnego bohatera sehbskiich pleśni narodoiwych 
wojewody Miłosza Gbilića, 'który w bitwie na Koso
wem polu w r. 1389 pmzedostał się dio namiotu sułta
na Murata i tamże zalbił go, przebijająo mieczem. 
Towarzystwo to powstało w czasie wzmożonego kul
turalnego rozwoju dopiero co  oswobodzonej z ture
ckiego jarzma M kowiekowego części serbskiego na
rodu. — Od dnia założenia do dziś towarzystwo no
siło zawsze wybitnie nanodowo-ipatrjotycjzny i kuflfu- 
Tałno-propagandowy charakter. Jaiko talkie było wy
raźnym przedstawicielem idei i dążeń młódzieży serb
skiej, a dziś jugosł. Przyjmowało żywy udział we 
wszystkich kulturalnych i patriotycznych manifesta
cjach. Objeżdżało wszystkie kraje słowiańskie od Sku 
fari i Sółotnik do Pefrrogradu, wylbijając się na polu 
zjednoczenia południowych Słowian i zbliżenia wszy
stkich słowiańskich narodów. — 28 grudnia 1924 r, 
obchodził ,X)billiića 40decie swej owocnej .pracy, w 
fctórem wzięli udział przedstawiciele nządu S. H. S., 
obcych państw w Belgradzie, liczni seojorowie tiow., 
wśród których znajdują się najwybitniejsze osobisto
ści w państwie, mężowie stanu, profesorowie itd. — 
Hasłem „ObiJlića“ jest ,^Pieśnią jednoczyć i podtrzy
mać siły naroduE — y^Olblić" zjeżdża do Krakowa 
w dniu 31 bm. i w tym dniu wystąpi z jedytnym kon
certem w Starym Teatrze, który niewątpliwie zapeł
niony . będtzie po brzegi, jaik to miało miejsce w in
nych miastach Polski, gdzie mili pobratymcy korocer- 

• towali. Bilety u Braci Lipskich, ul. Sławkowska.
OTWARCIE ZAKLAiDU ŚW. JADWIGI. W pietfw- 

v fizyclh dniach nuâ a Zakład św, Jadwiga (Krupnicza 
34) po lO-łetuiej przanwie zostanie przywrócony swe-

Budowa Pałacu Sprawiedliwości w Krakowie
Kraków, 28 marca. 

Jak wiadomo, w budżecie Państwa wstawiono na 
rok bieżący większą kwotę na budowę Pałacu Spra
wiedliwości w Krakjofwic. Gmach ten pofmiieści wszysit-

kie sądy ktfaJGOWsltfe oraz więzkoia.
Obecnie odbywają się studja nad wygotowaniem 

planów budowy tego olbrzymiego gmachu, który ma 
stanąć na jednym z placów peryferyj miasta.

Z działalności policji państw, krak. okręgu.
Braki etatowe w stanie osobowym. — Potrzeba przyjęcia 100 ludzi. — Zwinięcie i utworzenie nowych

posterunków. — Zwolnienia ze służby. — Z ko-n
Jaik się dowiadujemy, okręgowa (komendia P. P. 

w Krakowie wygotowała sprajwozdjamtie z działalno
ści podicji w ostatnim kwartale uh. roku i przesłała 
je głównej komendzie w Warszawie. Jak ze sprawo
zdania wynika, zz .znaczyły się bamdzo dotkliwe bra
ki etatowe w stanie osobowym niżsizych funkcjom- 
rjuiszy. Do u-zupteMenia tych braków okazała się po
trzeba przyjęcia 100 ludzi. Kilka posterunków poli
cji w okręgu zwinięto, zaś nowe posterunki utworzo
no w Brzysku (,pow. Jasło), w Padni Narodowej (pow. 
Mielec), oraz ekspozyturę posterunku w Dębicy.

iW okresie s.prńwoizdawcjzym zwolniono ze służby 
19 niższych hinkcjonarjuszy na podstawie ant. 116, 
siedmiu z braku warunków moralnych, oraz jednego 
z braku warunków fizycznych. Komisja dyscyplinar
na rozpatrywała ogółem 90 przestępstw funkcjom -

sji dyscyplinarnej. — Obraz przestępczości.
rjuszy policji. W wyniku, dochodzeń dyscyplmajmye.fr . 
wydalono ze służby 16 niższych hinkcjonarjuszy, diwu 
uikariano degradacją, 42 aresztem. Ogółem ukarane 
w okresie sprawozdawczym 54 starszych przodowni
ków i przodowników, oraz 249 starszych posterun
kowych i posterunkowych.

Liaziba przestępstw wśród kuinjośd w ostatnim . 
kwartale ub. roku w stosunku do porzedmego okre
su sprawx>zdaiwceego uległa znaczne mu zirmie jszeaiiau 
Ogółem zameldowano w  okręgu krakowskim 43.699 
przestępstw, z czego wykryto 43.013. Przeprowadzo
no 178 obław, w czasie których areszitowano 69 o- 
sób, a to 39 za zbrodnię kradzieży, 11 za dezercję, 
4 iza uchylanie się od. powinności wojskowej, 10 po- 
szuikiwanych przez władze sąłdowe, 3 za napady, oraz 
dwie osoby za morderstwio.

Na śmierć przez rozstrzelanie
skazał sąd wojsk, w Krakowie

Był on podżegaczem i organizatomn jaczejek.
Kraków, 29 marca.

Jak jraż swojego czasu donosilliśmy, żandaniucrijri 
wojskowa w Krakowie aresiztówała z końcem ubie
głego roku szer. Jankiela Segala z 1 ,p. wojsk koL, 
podejrzanego o  szerzenfie agitacji komtinilsityoczaiej 
wśród wojska. Jaik się w toiku dochodzeń okazało, 
Segał był organi zatorem jaczejek kotmunjsfltycanych 
i podburzał żołnierzy, agitując wśród nich za wstę
powaniem do związków komunistycznych.

Parzy tej sposobności, idąc za śladami działalności 
Segala, władze wojskowe wykryły szereg jaczejek

szeregowca W. P. za komunizm.
— Nakrycie jaczejek w Białymstoku i Wilnie.

komunistycznych wśród żołnierzy w Białymstoku 
i Wilnie.

iW dniu wczorajszym stanął Sega! przed trybuna
łem sądu wojskowego w Krakowie pod zamutem 
zdrady głównej. Rozprawa była tajna. Przesłuchane 
kiIkudzaeslęciu świadków, któnzy zeznali dla oskar
żonego obciążająco. Po godzinie 3-ej popołudniu try
bunał wydał wyrok, skazujący Segala na karę śmier
ci przez rozsitrzdanie. Obawa wniosła zażalenie nie
ważności. Przewodniczył trybunałowi pułk. K. S. dr. 
Janczewski, oskarżał pułk. K. S. dr. Cięcie!.

-mu celowi. Robołinfice i wistzyistkie dziewczęta zara
biające pracą rąk, znuaytdą w niem pomieszczenie i czę
ściowe utaytmaniie po możlifwie najtańszych cenach. 
Warunki przyjęcia są: Wiek od 17—80 lat. Podanie 
należy wnosić do Zarządu Zakładu Św. Jadwiigi (Knu- 
pniioza 34), dołączająo metrykę, świadectwo lekar
skie i polecenie od iinist-ytucyj lulb wiarogodnej osoby. 
Bliższych itnformacyj udziela w ZiaiMadzie p. Marja 
RutkofWskia codzaeame od 3—4 oprócz niediziel i świąt.

NOWA SYGNALIZACJA W RUCHU TRAMWA
JOWYM. W myśl zarządzenia dyrekcji tramwajów 
iw Krakowie sygnahrawaffiię od>izdu -wozów tramwa 
-joiwych z przystanków odbywać się będzie nie, jaik 
dotąd, zaipomocą grwiizdków, lecz pizy użyciu specjal
nych trąbek, faw acja  ta zapromadzoną zostaje ? 
dniem dzisiejszym. W najbliższym czasie urządzone 
będą we wieżach tnamrwa-jowych elektryczne połącze
nia. alarmowe.

UTRZYMANIE LINJI TRAMWAJOWEJ Nr. 4 W 
KRAKOWIE. Jak słychać, dyrekcja tramwajów kra 
fcowskiich potstafliowiła mimo budofwy w najbliższym 
czasie linjii Nr. 2 prrzetz ul. Podwale i ulicę Straszew
skiego*, utrzymać w dalszym ciągu linję Nr. 4, która 
będzie łączyć Rynek główny przez ul. Szewską, Pod 
wale i Wolską z parkiem im. dra Jordana. Linja ta 
funikcjtono.wać bęidizie od piernwiszych dni kuwietnia do 
jesieni dla udogodnienia publiczności wyjaizdu na 
Błociia. W czasie przebudowy linji Nr. 2 wolne wozy 
tej linji częściowo użytę :będą na linji Nr. 4 i Nr. 1. 
W ten sposób obie stare Iłuje zyskają na sprawności 
ruchu. Naturalnie w pjizytsizłym roku, gdy naistąpi 
(przebudowa linji Nr. 1, mausi być rozwiązana też spra 
■wa przebudowy linji Nr. 4.

CENY Z OSTATNIEGO TARGU. Mleko zbierane 
1 litr 25— 30 grn nieżbieiame 35—40 gr. Śmietana 
słodka 60—-70 gr., kwaśna 1.60—2 zł. Mado 1 kg. 
4.50—5 zł. Ser 1—1.20 zł. Jaja 10—lii gr. Kury 5— 
7 zł. Kaczki 5—7 zł. Gęsi 6—14 zł. Indyki 15—20 zł. 
Ryłby: kiaqp 1 kg. 4— 1.50., szczupak 5~h6, saiudacz 
4—4.50, lim 4 zł., wiślane 3 zł. Ziemniaki 1 kg. 13—14 
groszy.

DWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj 
rweizwano pogotowie ratunkowe do hotelu Astorja 
pnzy ul. Diełlowękiej, gdzie spadł z I pięitra blacharz 
Izrael Bigiel i doznał ałamania leiwej nogi. Lekarz 
ipogotprpm przewióizł nfiesaaięśliwego do szpćtala śfw. 
Łazarza.

W drugim -wypadku interwenjowało pogotowie, opa
trując Fnanciszka Gęgiela- robotnika, kit.óry wpadł
szy pod wóz doznał złamania ręki w diwu miejscach. 
Ofiarę wypadku .przewiezioiuń na oddział chirurgi
czny.

UCIECZKA 8 ARESZT ANT ÓW. Dnia 26 baru mad
ranem zbiegli przez wybitą dziurę w podłodze i skle
pieniu z aresztów miejskich przy ul. Skawińskiej arc 
isztanci: Kapusta Władysław lat 27 z Czernichowa^. 
szewc, zam. osfiatnio w Krakowie przy ul. Krowoder 
skiej 23, Hajd.uk Jan lat 25 z Czechosłowacji, Buch- 
taiwe/r Zygmoint, Edes Lakiosz lat 22 z Węgier, Edes 
■Fkaneiisjzek lat 24 (ślusarz z Węgier, Bafcalanz To
masz, Nowwyta Władysław lat 26, izam. ostatnio 
przy ul. Warszawskiej 45 i Lu&tig Herman lat 21, z 
Lipowego pow. Dolino, zamieszkały ostatnio w Kra
kowie przy- ul. Józefa 16. Bakalarz Tomasz został 
jednak wkrótce po ucieczce prrzez tut. organa are
sztowany.

UJĘCIE ZŁODZIEJA MIESZKANIOWEGO. Are
sztowano W ojciecha Trzaskę ,̂ lat 27, z Rudawy, pow. 
Kraków pod zarzutem kradzieży garderoby z miesz
kania wartości około 1.000 zL na szkodę Franciszka 
Hawaty funkcj. kolejowego, zaan. w Rudame. Część* 
okradzionych ruchomościi -z;wtrócono paszikodotwaine- 
mvL

MIŁY GOŚĆ NOCLEGOiWY. Aresztowano służącą- 
Marję Cisek, która podczas noclegu w schronisku ko
biet przy uli. Krupniczej 16, skradła 170 zł. Zofiji Mi- 
chaIŁ  Pieniądze odebrano i oddano poszkodowanej..

ARESZTOWANY ZA GWAŁT PUBLICZNY. Are~ 
sztoiwano Stamisła-wa Sarnę zam. przy ul. Wita Stwo
sza 21 m  gwałt publiczny przez targnięcie się na po
sterunkowego P. P.

PAJĘCZARZE PRZY PRACY. Dnia 26 bm. donio
sła Plrimcta Richter zam. pnzy ul. Augustjańskiej 10. 
że nieznani sprawcy włamali 6ię na strych i skradli' 
na jej szkodę i jej służącej bieliznę męs^ą i damską 
wartości 240 zł.

WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy z 25— 26 bm. 
włamano się dc sklepu Jadwigi Sogalskiej w R)d- 
gónzu pnzy ul. Rękawka 35 i sktodili 20 kg. oufcfrcr 
gfrysitkiow-ego. 3 kg. czekolady, 135 małych poezje 1 
tytonia i 10 pudełek papierosów wartości około 300 
złotych.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W  nocy z 2 0  
na 21 bm. wfamali się nieziuaui sprawcy do restaura^
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Przemytnictwo tytoniowe na Pomorzu.
jPoamano częstych  wYłajpylwań praem yM ifców  i kon- 

«. ftsicowaaiia prawdę oodzień ptnzez naisize organa oeflne 
tysięcy  jrapieinoeaw, cygar i tym  podobn ych  w yrobów  
.tyitioanowycih, pom im o naiłtóeeia im bardzo oięrźikSej 

‘ i  dotMiweg katry w  p osta ci bąjdź to w ysok ie j gTzytwtny 
•.■.pieniężnej, bąidź tciż d ługiego wiięzienliia, przemyitoii- 

otrwo w oOiotiicy Ozarsika nadal kwiftoiile, a mawert —  
(jak doaro&zą tam tejsze piisrna —  pnzyfbiera wiptrK*st ża- 
atraiszająłce rozm iary.

W  ubiegłą środę m o w u  uaiządzoino tam obław ę na

(pMzemytaików, a wyirnlk tejże, ezyiLi ,poło, w, był oilbmzy- 
mi. Zatrzymamo 13 pirzcmytnilków i odieibramo im o k o ło  
60 tys ięcy  paipfietrosów i pewną. Mość tytoniu  w yrobu 
gdańsk iego. Pirzeanyitnik-ów złapano w  Zim nych Zdro
jach" w  po.w. slaiogatrdizMni. Ogółem  b y ło  ich o k o ło  
20, z k tórych  w spom nianych 13 ziatirizymiatno, reiszita 
izSbieglia. W  obław ie brała udział policja  z Czerska i 
tz Osieczmy wraz z unzędin3kami Izby  skarbow ej w Po- 
©naoidu.

o  —  o

Oficjalne ustalenie terminu wojsk, rozprawy
listopadowej w Krakowie

Mylne pogtekii a zaniechainihi rozprawy.
iSąd -wojskowy w KraikoWie rozesłał zawiadomie

nia do otioerów oskarżonych w  zwiąiżku z izaiści-ami 
iistopadoiwemi, że rozpiajwia główna pnzeciiiw nim roz- 
poózyinia się dnia 20 k/wiietiuia hr. o giodizAnie 10 rano 
w  gmachu sądu okręgowego Nr. V w Krakowie pnzy 
al. Montełaipipilich. Ro-zprawa toczyć się. bodzie w sali 
rozpraw Nr. 2-6 na I. piętrze.

Jako oskarżeni iziasiędą.: kip.t. Obłedzlńsiki, po*.

cji Zygmunta Schoenhor,za przy ul. Bańskiej 45 i skra
dli papierosy, ciastka i wódki wartości 400 złotych. 
Dnia 26 ban. aresztowano sprawców kradzieży w o- 
sobaicłi Błażeja Cielarstkiego, lat 41, Ignacego Sataly. 
lal 32, Stanisława Jaskuiły, lat 22, Stefana Ruska, 
lat 21 i Józefa Piszczka, lał 33, wfs:zy$it!kjiich znanych 
i kilkakrotnie karanych złodziei. — Sprawcy uikryOi 
skradzione wódiki w kanale odpływowym przy ujściu 
Wilgi* do Wiisły. 17 flaczek wódki i dymio.ii z 13 Ii.tr. 
wódki odebrano i oddano poszkodowanemu.

 o o o -----------

Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś w sobotę popok po 
cena-eh całkiem zniżonych .P erły  Kleopatry44. Operetka 
.ta z paiześliiCizną. muzyką i pienwmoirzgdną w ystaw ą na
leży do najleipszyicli w  tym sezonie. Wieczorem „C lo d o 44 
Leha-ra z niezrównainą .Ozernekówną w  roli tytułowej. — 
W niedzielę popoł. ciesząca sic ciągiem powodzeniem 
..Hrabina Marka'1 z Kmmeaóuaią., wieczorem ,po raz oista 
it-ni „Cloclo*;.

Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACKIEGO „HASŁO".
Doroczne Walne Zgromadzenie Tow. Śpiewackiego „Ha
sło4’ w Krakowie odbędzie się w niedzielę .dtnna 29 marca 
br. o godz. 11 rano w  lokalu pnzy tik Stolarskiej 1. 6. —

Porządek dzienny: 1) śp^awoizakanie z działalności T o 
warzystwa. 2) Odcz)tanie protokółiu. 3) Sjpra.wo.zdanie 
kasowe. 1) Spirątwiciz/lanie toMjotekairiZU. 5) Ustalenie, wikła, 
dek. 6) Sprawcizdainae Rady madrzorerzej. 7) W ybór człon
k ów  Zarządu. 8) Wnioski i interpelacje. — Pre.zes: Stani- 
&łow Pasiziknt. Sekretarz: Jorze f Ilrebiik.

.ZWIĄZEK ZAW ODOW Y PRACOWNIKÓW BANKO
W YCH W  KRAKOW IE odbędzie swoje Walne Zgroma

dzen ie  w  niediz.ielę dnia 29 tom. w  lokalu pnzy ul. iS/łiaw- 
kowsklej 6 -o- godz. 10 pnzepoł., a w  ra<ziie toraku kom
pletu o godz. 10j30 prze dipol.

MAH-JOUNG W  ZWIĄZKU ARTYSTÓW. W dniu 28 
tom. w sobotę. Związek Artystów urząd za w swym lo- 
halu setaunie towarzyskie pod bai&łem: „Żywa part ja
•Miah-Jioninga44.

Towarzystwo zeba-aine liczyć będzie rw myśl wymagań 
gry  144 osób.

Part ja rozegraną będzie pnzy sipe-cgalinej miuizyce, na 
umyślnie ad hoc norzstrojonem pianinie.

Każda osoba roszgirywae będK-ie sobą jednego „kamie
n ia" gry „Mah-JooijngaA —  Dla tego Zarząd Związku 
<5zoije się rw obowiązku poinfomnować swych oczekiw a
nych gości, że: najlepiej nadają się na figury „sanokówu

Skarski, par. Nawaikawski, mjr. Biernacki i gen. Czi- 
kel. Rotzipraiwa roKpisanta- jest na trzy tygodnie -ze 
względu na wielką ilość powołanych do niej świad
ków. Pogłoski, jakie rozeszły się ostatnio po K iako- 
(wie o umorzeniu rozipnajwy, okaizują się zatem bez- 
podstawne, tern -więcej, że w myśl wojskowej proce
dury karnej poistępowanie kamę, w obe-onem stadjum 
będące, nie może być zaniiechane.

panny .(najlepiej 
dzjLewice), ma „charaktery^ istarsize panny o .nie-zepsutych 
.zasobach cha.raikteru, inne figuny jak: bambus, (Mohjonn- 
giisla, odegrać mogą prawie rwisizy&tkae osoby płci .obojga, 
o rle_ -mają d,obrz,e ułożone negi i punkt ciężkości ciała 
w miejs-ou umoiżl-iiwiiającym stałą równow-agę. — Rostju- 
•my wiec7jorofwie.

Gzłomkom iprzysługuje .pn-awo wproavadzania gości.
^Osobom nie7Jinająeym giry, będzie na miejscu informa

cji udzielał wiiany p. Dio^Mi-Nik.
POGADANKA DLA DZIECI. Sekcja opieki nad mło- 

dzii-eżą Tow. im. Piiot.ra Skragi zawiadamia: Pogadantka 
% obraizamii. świ.etLnĄimi dla dzieci i młodzieży na temat 
„Rzym i Waitykan i obrazy z Męki Pańskiej14 odbędzie 
się w niedzielę dnia 29 ban. o gock. 3 popoł. w sali so- 
dalicvjne-j przy kościele św. Bairbairy. Wstęp wolny.

KOMITET DOR. ARTYST. RESTAURACJI KATE
DRY WAWELSKIEJ, zebrany m posiedzeniu dorocznem 
18 matrea br. pod przewodnictwem księcia biskupa Sa-
f]>ictliy inchiwalił podzdękowaaiie Ministerstiwu W. R. i. 0. 
P. za subwencję 2000 zł m  restaurację sarkofagów kiró- 
lewsk i <h, Rad r/n e miasta Knako-wa. za subwencje 2500 zł 
na. restaurację tryntyku w kaplicy Zygununt-Ciwiskiej. Ra
dzie- miiiaista Wilna za 500 zł na odnowienie sarkofagu 
BatiOire-°o, Uniwersytetowi wileńskie mu za 500 zł na urzą 
d-zenie k.rypty Batorego-, intż. ierzejewiskiemu za- wyjed - 
nninie od szwed aiki ego Tow. łoż^ik kulko wy e-h (S. Iv. F.) 
ii ofiarowania łożnic d-o dzwonu Zygmiunta, wartości 
kilku tysięcy złotych, premjerofwi Giral>s,kiemu za zwol
nienie tej iwzes.yłkfi od Cła, .kis. piraMtowi. Ślepiekiemu 
•za ymkiryciie wydatków na- zamówienie, i przesyłkę. Kra
kowskiej Spółce rzeźbianzy i sztukatorów (Ranek Dębni
cki) zja beizpJiatire [Ŵ Tlronanie <ze sW ucanege marmur a 
(Schodów do Vvv królewsikich. — Spraiwoizdaaiie z prac 
Komit et u w ubiegłem roku ziamieśc|(m\r niehnwen\.

TOWARZYSTWO DANTE ALIGiHIERI urządza dnia 
30 kwietnia o g-odiz. 6 w Senimarjum archeol. klas. (św. 
Anny 12) wykład prof. F. GianniuPego: „Miasto Snów44 
(Siena) z ol>raizami świetlnym ii. Wstęp dla. członków i ich 
gości wolny.

•. w. v* ;^v

ZE SPOSTU.
SPO R T K O L A R S K I pi-Łed w ojną b y ł w Niem czech 

bandzjo irozipiowzetchnloiny i cyikli/ści tam tejsi, prócz 
wjnścigów t-orowyich i szosołwyeh, uiprarwiali na sze-

r-oiką skadę turyslytkę na kole, a w  porze zim ow ej w 
znajdu jących  “ się w  Icażdem Hriaslccdkiu .„Ttofiahal-
lach44, ,popisytwaiM się sztoucaną jazdą na rowerach, 
rejami i piUką nożmą̂  rozgrywaną z rowerów. Po 
przyłączeniu Górnego Śląska do DoLsiki, oyikliści g ó r - 
inośląscy, dzięki energiioznyim zasbiegoim, zorganizowa
li się w Ziwiąizdk po.d pnzewodnkotwem p. Ajugu t̂a 
Slkiiby i iozpoczynając srwą działakiość w początkach 
lutego br. zaprosili do Królewskiej Huty ogół toiwta- 
rzystiw kolarskich w Polsce, gd.zie pokazali właśnie 
•nam tu niezmainą zupełnie rzecz, a mianowicie ową 
sztuczną jazdę i piłkę nowerową, o^wiałdozając goto
wość propagowania tego działu zawodów sportowych 
•wtśiród ogółu polskich kolarzy. Na skutek tego zapr»-# 
•szeni do Wairsjzaiwy, wtabudizili tam esnituzjałzm a prasa 
•warszawska szeroko i sympatycznie się rozpisała. — 
W dalszym ciągu Krakowski Klub cyfldistów i moto
rzystów' zaprosił kolegów górnośląskich na- 1 manca 
'br. do Kraikcnwa i niech żałują ci, kitórzy wówiczas 
omieszkali puzybyć do sali Sokoła. Oibe-cnie na nie
dzielę, dnia 2-9 bm. górnośląscy nasi bnacia otrzyimaJli 
zaproszenie do Tarnowa, gdzie wwstąpią wr sali So
koła popóluicluiu dla młodzieży szkolnej, wieczorem 
zaś dla szenszej publiczności Tamowa, wr przeddzień 
zaś, w so'botę dnia 28 bm. o godzinie 7 wieczorem, 
jeszcze raz wr sali Sokoła wr Krakowie przy ul. Wol
skiej. — Nie wątpimy też. że tym -razem nietylko 
kolarze, ale i liczni w naszem mieśc-le z-wolennicy piJ- 
ki nożnej i szortsza publicizuość sportowca Krakowa 
zapełni sale Sokoła, dając tem samem wwraz łączno
ści między dzielnicą górnośląską , a resztą Rzeozypo-

PIELGRZYMKI DO RZYMU.
BI URO P O D R Ó Ż Y  11 ALJA
Warszawa, Marszałkowska 137.

R-k w P. K. O. Nr. 10056.
Biuro podróży ItaMa podaje do wiadomości osób zain

teresowanych, iż do pielgrzymki z dnia 13 maja br. po
siada wolnych miejsc:

II kl. — 8 i LII kl. — 90.
Zapisy przyjmowane będą do dnia 18 kwietnia b. r. 

i uwzględniane tylko po wpłacertiu I raty, tj. 100 zt dla
II kl. i 70 zł dla III kl.

Pieniądze przesyłać należy przez P. K. O. na rachunek 
Nr. 10056 lub wpłacać do kasy biura.

Koszt ogólny pielgrzymki wynosi 635 zł dla II kl. 
i 450 zł dla III kl.

Każdy biorący udział w pielgrzymce otrzyma legity
macje. na mocy której otrzyma paszport ulgowy w ce
nie 20 zł.

PP. Kolejarze płacić będą za III kl. 400 zł przy zapi
sach grup składających się z 10 osób.

W miesiącu czerwcu Biuro podróży Italia urządza wy
cieczkę do Rzymu dla 50 osób II kL w cenie 650 zł.

W miesiącu lipcu organizujemy wycieczkę z 50 osób
III kl. w cenie 460 zł.

W ostatniej wycieczce pp. Studenci płacić będą 420 zL
Prospekty szczegółowe i deklaracje wysyłamy bezpłat

nie na żądanie.
Przewodniki (Readekery) dla pielgrzymów iw cenie 3 

zł i rozmowni ki w cenie 1 zł 20 gr nabyć można w Biu
rze podróży Italia. 2312

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA.
■Paryż. (P A T ). Do ..Jouriiaba" donoszą >z Madrytu 

o .katastrofie k-olejowej między stacjami Al amonie a 
Sallerm a wśkiut-Gk wyko-lejenia się po-ciągu. M aszyni
sta i pal a oz ponieśli' śmierć, zaś trzech fimkojona-riju- 
szy koilejofwych odniosło rany.

Redaktor naczelny:
A L E K S A N D E R  B Ł A Ż E J O W S K I.

od godziny 9 —12 w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem. OGŁOSZENIA
Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —

50 or. o
F 0 S F A T Y N A

s F A L I E R A
NAJLEPSZY POKARM  d la  DZIECI

SMACZNY i WZMACNIAJĄCY
Niezbędny podczas odiąc’ ania od piersi 

I w  okresach rosmącia.
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 

rozwój kości.
NleiMłąplwa odływka dla maiMk.aateh 

t rDkoawałeacofltów.
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCO8Kt«J
FOSFATYNA ‘■ALIERA

Wy%*rtmęm6 M sałładownlctw.
P ary i* 6 m e  dc la TBcherl*.

M A S Z Y N Y
J*a n p

  do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego- hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Company'4 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tek. 104-51. D o
godne spłaty ratami. Pro
wincja m oże zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. O d
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17* F ok
sal 11. 2090

g i f i u  E m m

Tanie źródło
dla zakupu 2275

zajranicznych mydeł
tc iletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakres szczo- 

tkarstwa wchodzących. 
Ceny mydeł począwszy 
pd zł. 1.85 za tuzin- 
do  nabycia u firmy

Henryk Ri ig< I Kraiców
Grodzka 14 w podworcu. 

Uwaga! Tylko dokąd zapas starczy.

Niebywała dotąd okazja I
Każdy kto kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry 
do podeszw, najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, 
najlepiej chroniącej przed wilgocią, pod gwarancją 
najmniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21, 
otrzyma do każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie 
szwajcarski niklowy zegarek z łańcuszkiem . Nie
bywała ta dotąd okazja pozwala każdemu skorzy
stać z nadarzającej się sposobności. D o nabycia

w firm ie;

E. BRANDES, handel skór
Kraków, ul. Dietla L. 73.

Zamiejscowym wysyła się za zaliczkj, po prze
słaniu zamówifcrtia. ?T27
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WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala: Rynek G łów ny 39. Linja A-B. Kraków. 
FWJa: Rynek G łów ny 39. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Główne Muro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp.

Ma do sprzedania poniżej podane obiekta:

KILKA gospodarstw większych i mniejszych w Mało- 
poł&ce, KoaigretSÓwoe, Poznańskiem, na Górnym Śląsku 
t Pomorzu ma do sprzedana a firma Władysława Hop- 
oćkiego, Rytiek 39 lub fil ja Rynek 30.

MAJĄTEK zdemsiki 180 mórg w okolicy Krakowa wraz 
z inwentarzem żywym i martwym OTa<z wszelkie mi za
budowana ami sprzeda firma Władysława Rospskdego Ry
nek 39 tub fil ja Rynek 30.

KOŁO WADOWIC gospodarstwo 4 L pól m-orga wraz z 
domeną zabudołwainaomd, oraz ogrodem owocowym. Od 
stacji Klecza Do-lna pół godz. Cena 6.000 zł. Sprzeda fir
ma Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39, lub Fil ja 
Rynek 30.

W KRAKOWIE willę I p. murowaną z wolmem mieszka
niem 6 pokoji, kuchnia, z komfortem. Sprzeda na dogod
nych warunkach firma Władysława R-opskieg.o, Rynek 
39, lub Rywk 30.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą
sku o 6 ubdk. z wolaiem mdeszkan.iem 3 pokoje, kuchnia', 
salom pracorwniiia, elektr., telefon i t. p. z kompletnym 
urządzeniem. Conia 5.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego. Centrala Rynek 39, lub Falja Ryuek 30.

SKLEP w Krakowie z urządzeniem i towarem oraz mie- 
Cffikamiem, elekta*., wodociąg etc. Cena 5.200 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Rynek 39, lub Ryuek 30.

KOLO BIAŁEJ dom parterowy murowany wraz z pie
karnią i sklepem oraz ogrodem owocowym, dom w ca
łości wolny po kupnie, w az piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30.

W KRAKOWIE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
oaroiżnaily cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma "Władysława Ropskiego, Rynek 
89, lub FM ja Rynek 30.
KAMIENICĘ III p. w Krak-o-wie z wolnem mieszkaniem 
i sklepem, cena. 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła
wa Ropskiego Rynek 39 lub Rynek 30

KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
t kompletnemi urządzeniami. Ma do sprzedania firma 
Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39 lub Fil ja Ry
nek 30 Kraków.

KINO kompletnie urządzone w większym mieście poiw. 
za cenę 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Kraków. Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

HUTA SZKLĄ kompletnie uiządzena według niajoowiszej 
techn. oraz wszelkiemi zabudowaniami. Cena 120.000 zl. 
Sprzeda Fiiima Władysław Ropskiego, Centrala Ryuek 
39 lub Fil ja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym ruchu. Ce
na 90.000 zł, dogodne warunki spłaty. Sprzeda Fimna 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Fil ja Ry
nek 30.
FABRYKĘ gn&eb i eiru komipletnie urządzoną. Cena 16.000 
zi. o^rzeda Fiatma Władysława Ropskiego, Kraików, Ry
nek 39 lub Fdl.ja Rynek 30.

W WARSZAWIE kamienicę II. p. 45 ubikacyj, wolne 
mieszkanie 8 pokoi kuchnia — komfort. Sprzeda Firma 
Władysława Ropskiego*, Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.

W  KRAKOWIE dom parterowy nowy murowany, da
chówką kryty, 3 pokoje, kuolmio, przedpokój. Całość 
wolna po kupnie. Cena 12.000 zł. Sprzeda Firma Włady
sława. Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Fdlja Rynek 30.
W  KRÓL. HUCIE kamienicę II p. z 2-ma ofic^Tiami II. 
i LU. p. z wokiem mieszkaiem 4 pokoje, kuchnia, pie
karnia itp. Cena 60.000 zł. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego Kruków, Rynek 39 lub FI i ja Rynefk 30.
KAMIENICĘ II p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem. 
Cena 7.000 dolarów. Sprzeda Firma Władysława Ropskie 
g.o> Rynek 39 Lub Filja Ry«e>k 30.
FABRYKĘ tasiem gumowych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchiu. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Ryuek 39 lub Filja Rynek 30.
KILKA SKLEPÓW w Krakowie i na prowincji z wolne- 
mi mieszkaniami i bez tychże w cenie od 2.500 zł wzwyż 
ma do sprzedania Firma Władysława Ropskiego, Cen
trala, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.
SKLEP masarski w Krakowie z kompletnem urządze
niem. Sprzeda Firma Władysława Ropskiego, Centrala, 
Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

UWAGA! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z calem zaufaniem do Głównej Fir
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Lhtja A-B 39. Filja: Rynek Linja OD 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA
W olna posady.

FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakorwiskich 
firm poszukuje Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30._______________________
MASZYNISTĘ majstra do . elektrowni na prowincję po
szukuje Pańshwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.
MECHANIKA do naprawy maszyn do pisania na pro
wincję. Zgłoszenia Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krako
wie, ul. Podzamcze 30.
FRYZJERA damskiego d.o jednego z większych zakła
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.____________________________
BONĘ starszą do dzieci na prowincję poszukuje Państw. 
Utz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.
BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, PodmnŁCze 30.____________
FABRYKA papy po&zukuje majstra ewentualnie kierow
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy _ w Krakowie, ul. Podzamoze 30. ______
ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.___________________________________________
PŁYWAKÓW wysrakoloaiych, umiejących zarazem kie
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzarn-
cze 30.
'POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewca. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
FV/średm.kkwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.____
PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do- Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNIK zawodowy, zm-a.jący się na- plantacji buiaków, 
■hodowli bydła i drobiu oam ogrodu owocowego, kawa
ler, na goispodaistwTO 50 mórg. potrzebny na wyjazd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra
kowie, ul. Podzamcze 30.

MEYERA LEKSYKON, komą*Ietny. w bardzo dobrym' 
starcie. Wiadomość: ul. A. Połockneigo 3, I p. na prawdo.
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REPATRJANT z Władyiwostoku, lat 42, dozorca domu, 
mający n-a utrzyma/niiu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja
kiegokolwiek zagęcda. Zgaszenia do Państwowego Urzę
du Pośr. Pracy, Kraików, Podzamcze 30.

EGZAMINOWANY maszynista, elektroniechanak, monter 
•motorów M̂ 7buchoiwv,Ciłu cegielń, kole,jek wąizJeotorowv-cii, 
urządzeń tychże, ,po szuknje posady zaraz. Las kii we zsto- 
s.zeaia pod .-Masz vmom i st rz‘1 do Biura Stattera. Kraków7. 
Ryuiek 8. 2323

DOŚWIADCZONY agronom, z wieloletnią praktyką i 
•ukończoną szkołą aguoroaniczmą, obywatel z Podola ro
syjskiego, /posrauiku ê zastępstwa właściciela majątlku, 
prócz drzaału rolnictwa może założyć owocowy ogiród lub 
•takowy uporządkować. Wymagania skromne: mieś;?,ka
nie z uteĄtmianiem i wyna&wJzenae w produktach rol
nych. M oszeaiia do Adm. „Gońca Kr akowski ego “  dla 
„Agronom a z Bodolak 2321

Matrymonialne.
■V

i

I Sprzedaż
tmI

KREDENS, lustro, szafa, kanapa, stolik — tylko w ca
łości do sprzedania-. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, 
I piętro na prawo. 86

MŁODZIENIEC, lat 22, Polak, przebywający w Marok* 
(Afryka), władający językiem polskim, francuskim i nie
mieckim, średniego wz/rostu. ,brunet, zdrowy, .wesoły,, 
uczciwy, czaiły na wdzięki niewieście, pragnie tą drogą 
zawrzeć znajomość z panmą śreclaiiego wwostu, w wieiku. 
lat 18—22. Zgłoszenia kierować pod adres: Monsietu* Jo
seph Dustor, M-le 6809 l̂ re C-ie du 3-me Reg. E&rg. 
Engil par Melcnes Afriąue Maroc. 2315

PANIENKA lat 21, sierota, miła, prizystojm, lecz biedna,, 
chce inawiąizAĆ kocespond encję z mężczyrzną do lat 35. 
uczciwym, iS/Jiaclictaiym, poiważnie myślącym. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca- Krak.u pod „Urod-ak _ 88-

^  y r 9v , f ł ^ '  '  v n

20 GATUNKÓW NASION, pięknych kwiatów za zł 3. 
Sadzonki rwie-ceimcy duńskiej (nocna lewkooija) k.Titną- 
cej w maju, ,o silnym zapachu, trwiałe, d-uże krzaki, 100 
sztuk <zł 5, iwysyłam po otrzymaniu pieniędzy. Porto 
i opakowanie darmo: Kniecik, .ogmdnik, Ksraków, Zie
lonki. 2317

ILU STR O W AN Y TYGODNIK 
OLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 40  gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
m uje  bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy"

na rok 1925.
Adres Administracji:

Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7.

K onto  P. K, O . N r. 400.900.

2296

gminnie
zdatne do użytku, 2 hektolitry dzien
nej produkcji, z miedzianymi apara
tami s p r z e d a  zaraz z powodu par
celacji: Jakób Lindert, dzierżawca 
dóbr w Bestwinie Młp. rtacja Cze

chowice, obok Bielska-Białej.
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Krew i nerw y to najważniejsze organa życiowo, muszą 
być żywione, gdyż codzienna walka o byt zużywa 
je nad miarę. W SANATORZE odżyw ce lecytyno- 
wej znajdują się sole tworzące niezbędny pokarm 
nerwów i krwi. O skuteczności przekona się ka
żdy nerwowy, bezkrwisty, zużyty i osłabiony. S A- 
NAT0R zastępuje w zupełności codzienne poży
wienie, zwłaszcza bezwartościowe kawy, herbaty etc.

D o nabycia w aptekach i składach. 2308

Hurtownia HE I M i l  A ., Kraków, Rynek OL A— 8 .

KUPIMY

aparat telefoniczny
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat'1 do 

Aoministracji „Gońca ki akowskiego".

KLAWiOL
Sismi ODCISKI I BRODAWKI i i y M g i t
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2161

R e d a k to r  o d p o w ied zia ln y : M a rja n  B obrow ski. Saratowską Drukarnia Nafcfajdowa w Krakowie pod s^mządem J. Borkowi cza.


